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Przesilenie w Belgii na martwym punkcie 


Po upadku Pierlota 


Socjaliści nie zgodzą się na obniżenie płac pracowników 


'PIERLOT W TOWARZYSTWIE 
OBALONEGO MINISTRA 
SKARBU, 


Dymisja Rządu Pierlota w Bel- 
gii wywołaną przez wycofanie się 
z gabinetu ministrów socjalistycz- 
nych jest początkiem nowego kry- 
zysu gabinetowego, który, jak się 
zdaje, będzie długotrwały. Po u- 
stąpieniu w dniu 9 lutego Rządu 
Spaaka, Pierlot zdołał utworzyć 
gabinet dopiero po 12 dniach prze 
silenia, Gabinet ten przetrwał za- 
ledwie 6 dni. Jakkolwiek sprawa 
dr, Martensa nie została ostatecz- 
nie rozstrzygnięta, nie ona jednak 
doprowadziła do upadku Rządu, 
lecz zagadnienia polityki finanso- 
wo - gospodarczej, która staje 
wobec coraz trudniejszych zadań. 
Rząd Pierlota chciał przeprowa- 
dzić uzdrowienie obecnej sytuacji 
przez daleko idące oszczędności 
budżetowe, które m. in. miały dot 
knąć pracowników państwowych. 
Min, skarbu zamierzał bowiem ob- 
ciąć o 5 proc. place urzędnicze, 
Socjaliści, którzy weszli do gabi- 


tegorycznie, wychodząc z założe- | ków — prokurator generalny sądu 
nia, że obcięcie płac urzędniczych | kasacyjnego, przewodniczący try- 
pociągnie w konsekwencji i ob- | bunału wojskowego i jeden z sẹ- 
niżkę płac pracowników i robotni- | dziów sądu kasacyjnego. (PAT). 
ków w przedsiębiorstwach pry- ; 
watnych. Zanim gabinet zdołał 
stanąć przed parlamentem, gdzie 
głosowanie nad votum zaufania 
dia Rządu zapowiedziane było na 
wtorek, ministrowie  socjlistyczni 
wycofali się z Rządu wobec stwier 
dzonej całkowitej rozbieżności po 
glądów w łonie gabinetu. 


Ostatnim aktem urzędowym Pier 
lota jako premiera było utworze- 
nie komisji śledczej w sprawie dr. 
Martensa. W skład tej komisji we 
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Ustąpienie Prezydenia 


Republiki Hiszpańskiej — Azany 


PAT donosi z Collongos w Górnei Sabaudii: 

Szei protokółu kancelarii cywilnej prezydenta Re- 
publiki hiszpańskiej odczytał wczoraj wobec przed- 
stawicieli prasy międzynarodowej list Azany o ustą- 
pieniu ze stanowiska prezydenta Hiszpanii. 


ODZIANIN 


ORGAN PPS. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


Warunki prenumeraty: w Łodzi 2 odnoszeniem do domu zł, 2.50 mię- 


sięcznie, na prowincji zł 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ogłoszeń: Za wiersz 


czajne gr, 


1 milimetrowy przez jedną szp: 


Orobne za wyraz gr. 15 


bórimiPapieża 


40. Nekrologi 


(na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. zwye 
do 100 mm. gr. 20, 
Za treść ogłoszeń redakcja 


powyżej 100 mm gr. 30. 
nie odpowiada 


nastąpi na Konklawe, kłóre się zbiera dziś w Watykanie 


Dziś, w środę dnia 1 marca po 
południu, wszyscy bez wyjątku 
kardynałowie, biorący udział w 
wyborach nowego Papieża wejdą 
do Konklawe. W Watykanie wszy- 
stko jest już przygotowane na przy 
jęcie 62 purpuratów i ich sekre- 


tarzy. Zgodnie z ceremoniałem 
(pisaliśmy o tym obszernie) okna 
zostały zaplombowane pieczęcia- 
mi ołowianymi z napisem „Kon- 
klawe 1939 r.*, Wczoraj zostały 
przecięte wszystkie druty telefo- 
nicznej w tej części Watykanu, 
która jest przygotowana do Kon- 
klawe. W środę rano będą zam- 
knięte wszystkie bramy i uczestni- 
cy Konklawe zostaną odcięci od 
świata. Jak wyjaśniliśmy, kardy- 
nałom w czasie trwania Konkla- 
we nie wolno komunikować się ze 
światem zewnętrznym: 

Zaznaczamy, że wybór Papieża 
może trwać szereg dni. W Waty- 
kanie przypuszczają, że wybór 
nastąpi za 4 — 5 dni. 

Za specjalnym zezwoleniem gu 
bernatora miasta watykańskiego 


Jak „irzecia” Rzesza chce odzyskzć kolonie 


Plan Kkancierza Hitiera 


liczący na naiwność Chamberlaina i Daladiera 


Z Londynu donoszą, że kanclerz 
Hitler po odbyciu konferencji ze 
swoimi rzeczoznawcami sformuło- 
wał plan kolonialny, zawierający 
trzy punkty, na których podstawie 
spodziewa się przywrócić Niem- 
com kolonie. 

Berliński korespondanet „Daily 
Express“ twierdzi, że szczegóły te 
go planu zostały mu zakomuniko- 
wane przez wysokiego urzędnika 
niemieckiego ministerium spraw 
zagranicznych. Wedle jego infor- 
macyj, Hitler gotów jest zapropo- 
nować ograniczenie zbrojeń i pak 
ty nieagresji, które gwarantowały 
by pokój w Europie na 25 lub 50 


by część składową, Nowa polity- 


Po uznaniu gen. Franco 


PIERWSZE STADIUM. Wielka 


ka Hitlera przewidywać ma trzy | Brytania i Francja zrezygnowały 


nia, w którym sprawa terytoriów stadia rozwiązania niemieckich ro | by z zarzutów, które zawarte były 
kolonialnych dla Rzeszy stanowiła | szczeń kolonialnych: 


w Traktacie Wersalskim, a wedle 
których Niemcy nie są zdolne do 
posiadania kolonii, 

DRUGIE STADIUM. W. Bry- 
tania i Francja przyznają Niem- 
com prawo do posiadania kolonii 
jako źródła surowców. Na podsta- 
wie załatwienia tych dwóch pun- 
któw państwa zachodnie przyzna- 
łyby również prawo Niemcom do 
posiadania swoich dawnych tery- 
toriów kolonialnych. 

TRZECIE STADIUM. Redystry- 
bucia kolonii i zwrot Niemcom ob 
szarów kolonialnych. W tym sta- 
dium rozpoczął by się przetarg 
kolonialny. Hitler ma być skłonny 


uroczystości Konklawe zostaną po 
raz pierwszy nakręcone - na film. 
Film ten budzi niesłychane zain- 
teresowanie, bowiem: po raz pierw 
szy w historii papiestwa będzie 
można zobaczyć, gdzie i jak wy- 
biera się Papieża. 
= > 3 
W Watykanie ogłoszono oficjal- 
nie, że premier Irlandii de Vale- 
ra przybędzie do Rzymu na czele 
specjalnej misji na koronację no- 
wego Papieża. ` 


W starej dzielnicy Jerozolimy 
znaleziono wczoraj bombę, którą 
pirotechnicy wojskowi rozładowa» 
li. Bramy starej Jerozolimy zostały 
dziś ze względów bezpieczeństwa 
zemknięte. Swobodny ruch lud- 
ności przywrócono koło południa, 
W Safed, dzielnicy żydowskiej wy 
dano zakaz opuszczania domów. . 
W Haifie ogłoszono strajk gene- 
ralny jako protest przeciw zaka- 
zowi wychodzenia na ulice, Zwią- . 
zek kobiet arabskich wobec wcze 
rajszych zamachów  terorystycze 
nych przypisywanych Żydom wy 
słał telegram protestacyjny do 
Chamberlaina. i 


Obfite śniegi 
we... Włoszech 


Po kilkutygodniowej, prawdzi. 
wie wiosennej pogodzie, spadły 
w całych północnych Włoszech 
śniegi, które przerwały komunika- 
cję kolejową na wielu liniach. 
Wszystkie przełęcze górskie, `na” 
których ruch kołowy odbywał się 
już normalnie, są zasypane war- 


netu oparli się tym projektom ka- | lat w ramach ogólnego porozumie 


do przyjęcia innych obszarów ko- | stwą śniegu, której grubość w nie- 
lonialnych jako ekwiwalentu za których miejscach dochodzi do 4 


nad brzegami Jangtse 


dywizji chińskich 


Wojna rujnuje całe gospodarstwo japońskie 


Agencja japońska Domei dono- 
si-o koncentracji 100 dywizji chiń 
skich na północnym i południowym 
brzegu rzeki Yangtse. Na brzegu 
północnym zajęło umocnione sta- 
nowiska 30 dywizji pod dowódz- 
twem gen. Li-Tsung-Yena. Ponad 
to 10 dywizji chińskich skoncen- 
trowano w obszarze pomiędzy m. 
Sziszou i m. lczang, zaś 60 dywi- 
zji znajduje się na południowym 
brzegu Yangtse pomiędzy jeziora- 
mi Tungting i Boyang. 


W Gdańsku 


PAT donosi: W Politechnice 
gdańskiej panuje dziś spokój, 
brama główne jest zamknięta, 
wykłady się nie odbywają. 


Prasa japońska oblicza, iż nad- 
zwyczajne wydatki, spowodowane 
działaniami wojennymi i pracami 
organizacyjnymi w Chinach oraz 
realizacja programu  dozbrojenia 
osiągną w roku bież. sumę 7 mi- 
liardów yen!!! | 


POMOC SOWIECKA DLA CHIN 


Agencja Domei donosi, iż zosta | Biura Ekonomicznego Ligi Naro- 
ła ukończona budowa kolei łączą- | dów, wartość obrotów handlu 
cej m. Ułan-Uda (dawniej Wierch | ss;atowąro w złocie była w 1938 
nie Udyńsk) ze stolicą Mongolii |, o 13% niższa, niż w 1937 r. Ce- 
Wewnętrznej Ulan-Bator (dawniej | „y towarów będących przedmio- 
Urga). Wedle opinii japońskiej, no 
wa kolej, tącząca Mongolię Ze- 
wnętrzną z wielką magistralą sy- 
beryjską, będzie stanowiła poważ 
ne źródło zaopatrzenia wojsk mar 
szałka Czang-Kai-Szeka w broń 1 
amunicję sowiecką via Urga i Su- 
czou w prow, Kansu. 


Członkowie ambasady Republiki 


Według danych statystycznych 


LJ 
—— 
-— 
i 


Hiszpańskiej w Paryżu przepro- 


wądzają się z gmachu ambasady do hotelu. 


Spadek handlu światowego! 


tem obrotów międzynarodowych, 


wykazują, po przeliczeniu na złoto, | 


spadek o 4%. Pod względem ilo 
ściowym obroty handlu światowego 
były w r. ub, o 9% mniejsze w por 
równaniu do roku poprzedniego. 


Juirzejszy numer będzie 


8 stron = 


dawne niemieckie kolonie, (PAT). | metrów. 


nterwencja 


Konferencja palestyńska weszła w 
bieżącym tygodniu w najbardziej 
krytyczny okres i od przebiegu ro- 
kowań w ciągu najbliższych dwuch 
dni zależy w isctocie rzeczy dalszy 
los konferencji. Wiadomości z Pale- 


styny o zamachach bombowych, do 
konanych w ciągu ostatnich dwuch 
dni wskutek których poniosło śmieró 
32 osoby, a zranionych zostało o0- 
koło 50, wywołały w Londynie duże 
wrażenie, W kołach politycznych 
zdają sobie sprawę z tego, że sytua- 
cji obecnej w Palestynie nie sposób 
jest nadal tolerować. 

Doniosłym faktem w rozwoju sy- 
tuacji była demarche amerykańska, 
jakiej w imieniu Prezydenta Roose- 
velta dokonał ambasador Kennedy 
u lorda Halifaxa. Ambasador St. 


| 


Roosevelta 


Zjedn. wskazał brytyjskiemu mini- 
strowi spr, zagr. na zainteresowanie 
Rządu amerykańskiego sprawą 
Palestyny 1 oznajmił, że zmniejsze- 
nie przez rząd brytyjski tmigracji 
żydowskiej do Palestyny, względnie 
całkowite zahamowanie jej wywoła- 
łoby w apini amerykańskiej naj- 
gorsze wrażenie. 

Konferencja między delegacją bry 
tyjską a delegacją żydowską, w to- 
ku której min. MacDonald uzasad- 
niał propozycje brytyjskie jako pod- 
stawę do dalszej dyskusji nie dała 
wyniku. Ze strony żydowskiej dr. 
Weizmann 1 inni podkreślali, że 
propozycje te nie są dla nich do 
przyjęcia. Nowego posiedzenia z 
delegacją żydowską na razie nie 
wyznaczono. 


Barcelona „chora“ na Wolność 


Minister spraw wewnętrznych 
rządu gen. Franco Serrano Suner 
udzielii wywiadu przedstawicielowi 
„Voelkischer Becbachter*, w któ- 
rym oświadczył, że nie należy 
stwarzać sobi2 iluzji z powitania 


entuzj zstycznego w zdobytej stoli- 
cy Katalonii. „Ludność jej jest cho 
ra moralnie i politycznie, To też 
Barcelona wymaga specjalnej opie 
ki i będzie traktowana jako „cho. 
ra“. 


Anglia i 
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Nowy rozdział w tragedii Republiki Hiszpańskiej 


Francja uznały ger. Franco 


2 


Azana opuścił Paryż, ale nie ustąpił ze stanowiska Prezydenta Hiszpanii 


Premier Chamberlain oświad 
czył w poniedziałek w izbie 
Gmin, że Rząd W. Brytanii u- 
chwalił uznać de jure rząd gen, 
Franco, 

Agencja Havasa komunikuje, 
że francuską rada ministrów po 
stanowiła uznać rząd gen. Fran 
co de jure. 


Deklaracja premiera Chamber- | 
laina w sprawie uznania rządu 
gen, Franco podkreśla, że uznanię 
następuje bez żadnych warunków. 
Rząd brytyjski po uważnym zba- 
daniu sytuacji w Hiszpanii stwier- 
dził, iż gen, Franco sprawuje wła- 
dzę nad przeważającą większością 
terytorium hiszpańskiego.. Rząd 
brytyjski z zadowoleniem przyjął 
do wiadomości publiczne oświad- 
czenie rządu w Burgos w sprawie 
niezawisłości polityki  hiszpań- 
skiej.(?) i 

Uchwała francuskiej rady mini. 
strów o uznzeju de jure du 
gen. Franco, zapadła  jednomyśl- 
nie, Poza tym gabinet powziął re- 
zolucję, wyrażającą podziękowa. 
nie i uznanie sen, Berard za dwu- 
krotną misję w Burgos, Koła poli- 
tyczne wyrażają przekonanie, że 
równocześnie postanowiona zosta 
ła sprawa nominacji nowega am- 
basadora francuskiego przy rzą- 
dzie w Burgos. Nazwisko nowego 
ambasadora będzie jednak ujaw- 
nione oficjalnie dopiero po otrzy. 
maniu agrement od rządu hiszpań 
skiego, 
CHAMBERLAJN WPROWADZIŁ 

IZBĘ W BŁĄD. 

Ogłoszenie przez premiera de- 
cyzji o uznaniu gen, Franco wywo 
łało dyskusję z przewódcą opozy- 
cji posłem Attlee, który zarzucił 
szefowi rządu brytyjskiego, że 

WPROWADZIŁ IZBĘ W BŁĄD, 
udzielając w ubiegły czwartek 


l - d 14 = 
M par amen(ie... japońskim 


W parlamencie japońskim odby. 
ła się po raz pierwszy w historii 
debata w sprawie żydowskiej. B. 
ambasador Japonii w Waszyngto- 
nie Debuchi zainterpelował mini- 
stra sp. zagr. Arita w sprawie na- 
pływu Żydów na Daleki Wschód 
od chwili zastosowania ustaw anty 
żydowskich w niektórych krajach 
europejskich, wskazując na rzeko 
me zaniepokojenie części społeczeń 
stwa japońskiego. 

Min. Arita oświadczył, iż Japo- 
nia nie kieruje się w tej sprawie 
względami rasowymi | że Żydzi, za 


Hr. Ciano 


W poniedziałek bawiący w Polsce 
hr. Ciano złożył na włoskim emen- 
tarza wojskowym w Młocinach wie. 
niec na grobie żołnierzy włoskich, 
poległych w czasie wojny  świato- 
wej. 

Z cmentarza włoskiego hr. Ciano 
wraz z otaczającymi go osobami u- 
dał się do państwowych zakładów 
lotniczych na Okęcin, gdzie w towa 
rzystwie wyższych oficerów dowódz 
twa lotnictwa zwiedził zakłady, o. 
prowadzany przez dyrektorów PZL. 
W czasie wizyty, kpt, Orliński zade 
monstrował najnowszy bombowiec 
polski „Łoś, dokonując szeregu a- 
krobatycznych ewolucji w powie- 
trzu, budzących podziw wśród zebra 


Paderewski 


Ignacy Paderewski rozpoczął w 
poniedziałek swe tournee koncer- 
towe po Ameryce jednogodzinnym 
konceriem z rozgłośni Radio Na- 
tional Broadcasting Company, O!- 
brzymie studia rozgłośni były prze 


Napad zamaskowanych bandytów 


Do sklepu Stefana Gajzlera w 
Starachowicach na kolonii Orłowo 
wtargnęfo trzech zamaskowanych 
bandytów, którzy pod grożbą re- 


na zapytanie posła Attlee odpo- 

wiedzi, że sprawa uznania rządu 

gen. Franco przez Rząd brytyjski 

NIE ZOSTAŁA JESZCZE ZDE- 
CYDOWANA, _ 

podczas gdy premier Daladier 

oznajmił w Izbie francuskiej w pią 


lek, że Rząd brytyjski decyzję już 
powziął. Opozycja wobec tego za 
powiedziała zgloszenie 

śCI DLA RZĄDU. 


na najbliższym posiedzeniu Izby. 


PREZYDENT AZANA 
OPUŚCIŁ PARYŻ 


W niedzielę w nocy Prezydent 


dając się pociągiem z dworca 


Wniosek ten będzie głosowany | Liońskiego do Collonges. Na dwor 


cu Azanę żegnał przedstawiciel 


$yłuacja w „Wolnym” Mieście Gdańsku 


Nowe napady 


hitlerowska policja gdańska zaaresztowała... 
napadniętych Polaków 


PAT. donosi: W poniedziałek nie policji gdańskiej, gdyż w razie 


Rząd polski zażądał nadto za- 


w gmachu politechniki gdańskiej bezczynności władz — Rząd pol- | wieszenia wykładów na politechni 
ponownie studenci polscy zostali ski musialby wyciągnąć z tego kon | ce gdańskiej, 


napaduięci przez umundurowa- | sekwencje. 
nych studentów niemieckich w 
przeważającej liczbie. Kliku stu- | 
dentów Polaków zostało zatrzyma 
nych przez policję gdańską, lecz 
w południowych godzinach na sku 
tek interwencji zastępcy komisa- | 
rza generalnego R. P. zostali oni 
zwolnieni, 


| 
Komisariat generalny R, P, ba- | 


da przebieg wypadków, zwracar j 
jąc szczególną uwagę na zachowa 


Ameryce. 


. Z Brukseli donoszą, że gabinet 
Pierlota podał się do dymisji. Bez 
pośrednią przyczyną przesilenia 
była odmowa socjalistów udziele- 
mia poparcie reakcyjnym projek- 
tom ministra finansów, a w szcze- 
gólności zamiarom rządu zreduko 


mieszkujący na obszarach Dale- 
kiego Wschodu, podległych wła- 
dzy japońskie, nie będą podlegali 
żadnym ograniczeniom. Jeśli cho- 
dzi o nowych imigrantów, to sto- 
sowarie będą wobec nich powszech 
nie obowiązujące przepisy imigra- 
cyjne bez stosowania tych czy in. 
nych dyskryminacji, zależnie od 
pochodzenia imigranta. 
LJ 
* 
Jak wiadomo, w Japonii na 80 
miliorów mieszkańców znajduje 
się zaledwie ok. 3 tysiące Żydów. 


w Polsce 


Zmarła w Chicago najstarsza 
prawdopodobnie Polka w Amery- 
ce, Maria Adelman, licząca 109 lat 
Burmistrz miasta Kelly nazwał 
dzielną polską staruszkę matką 
Chicago. Przesłał on rodzinie wy- 


nister hr, Ciano w rozmowie z rzym 
skim korespondentem PAT. powie- 
dział, iż z najwyższym uznaniem o- 
cenia wojskową i przemysłową orga 
nizację polskiej produkcji lotniczej. 


Następnie hr. Ciano w towarzy- 
stwie ministra Becka i gen, Rayskie 
go, dokonał przeglądu samolotów 
pułku lotniczego na Okęciu, a mia- 
nowicie najnowocześniejszych bom- 


przekroczył 
w punkcie odległ: 1 o 35 km na 


Lot z Ameryki do Warszawy 


podejmuje Poiak amerykański 


Bezpośredniego przelotu Nowy Jork — Warszawa 
dokonać latem r. b, Stanisław Kluzek, młody, 28 lat liczący Po- 
lak amerykański, zamieszkały w Springfield stanu Illinois w 
Kluzek jest dyplomowanym pilotem, mającym za so- 
bą ponad 1000 godzin w powiętrzn. Według informacji prasy 
nabył on już dwumotorowy samolot, który należał kiedyś do 
rumuńskiego lotnika Papana i stara się obecnie o uzyskanie ze- 
zwolenia na wystartowanie u w iadz federalnych w Waszyngto- 
nie, Kłuzek nazwał swój samo łot „Abraham Lincoln“, 


Znowu. przesilenie w Belgii 
socjaliści obalili Rząd 


za pródy obniżenia poborów urzędników 


zamierza 


wania poborów urzędniczych 0 
pęć procent, Poza tym socjaliści 
kątegorycznie sprzeciwiali się 
wszelkim tendencjom deilacyjnym. 

Na obradach gabinetu powzięto 
decyzję zgłoszenia dymisji całego 
rządu, 


Zgon „matki Chicago" 


najstarszej Polki w Ameryce 


razy współczucia oraz delegowa! 
na pogrzeb swych przedstawicie- 
li W pogrzebie wzięło udział kil- 
kaset osób, przedstawicieli rozma 
itych wyznań i ras, 


W niedzielę po południu patrol | północ od m. Siufenho (Pograni- 
sowiecki w składzie 3 strzelców | cznaja). Podczas walki z patrolem 
granicę mandżurską | japońskim patrol sowiecki stracił 


l zabitego i 1 jeńca. 


ministerium spraw zagranicznych 
ł ambasador hiszpański w Paryżu. 
Azana odmówią dziennikarzom 


NAGŁEGO WNIOSKU NIEUFNO: | Hiszpanii Azana opuścił Paryż, u+; wszelkich wywiadów. 


PREZ. AZANA 
| NIE ZGŁOSIŁ USTĄPIENIA 


W poniedziałek rano Azana 
przybył ną stację kolejową Belle- 
garde, skąd udał się samochodem 
do Collonges Sous Sales, 

Towarzyszący Azanie szwagier 
jego Rivas Cheriff Oświadczył 
przedstawicielom prasy, że Azana 
nie zgłosił ustąpienia ze stanowi- 
ska prezydenta Hiszpanii. Wiado- 
mość, jakoby Azana złożył pismo 
dymisyjne w biurze ambasady hisz 
pańskiej w Paryżu, jest niepraw- 
dziwa, Rivas dodał przy tym, że 
Azana strzymywał od 
wszelkich aktów politycznych we 
Francji. Przybył on ze swą świtą 
do Collonges na kilkudniowy Od- 


poczynek, 
W PARYŻU 

PO UZNANIU GEN. FRANCO 

Z chwilą ogłoszenia uznania 
przez Francję rządu w Burgos, 
aimbasador Hiszpanii republikań- 
skiej Pasctały Martinez opuścił 
gmach ambasady i zamieszkał w 


' 


hotelu. Konsulat generalny Hisz- 
panij i oficjalny urząd turystyczny 
hiszpański do czasu mianowania 
odpowiednich reprezentantów — 
przez rząd w Burgos, opuszczone 
będą przez dotychczasowy perso- 
nel. Jeśli chodzi o placówki utwo 
rzone w Paryżu przez Hiszpanię 
republikańską, a które zależą bez 
pośrednio od amabasady, a więc 
delegacja finansowa, komisja tech 
niczna i komisja prawna przerwą 
one z dniem dzisiejszym swą dzia 
łalność, natomiast hiszpański ko* 
mitet pomocy ludności cywilnej 
oraz komitet ewakuacyjny I ochro 
ny dzieci będzie funkcjonował na 
dal. 

WYPADEK MIN. DEL VAYO 

Prasa francuska donosi z Tult- 
zy, że minister spr. zagr. rządu 
republikańskiej Hiszpanii, Alvarez 
del Vayo, co do którego miejsca 
pobytu przez tydzień nie było nie 
wiadomo, odnalazł się w niedzie- 
lẹ w pobliżu Tuluzy, gdzie samo- 
chód jego zderzył się z samocho” 
dem jednego z tamtejszych oby- 
wateli. Del Vayo wyszedł zę zde- 
rzenia bez szwanku, natomiast pa 
sażerowie drugiego samochodu 
zostali dość poważnie poranieni, 


hadiotelegralista 


Lewoniewskiegi 


| 

I 
Na ooniedziałkowej rozprawie 
sądowej w Moskwie przeciwko ra- 
diotelegrafiście Wozniesiensk'emt 
oskarżonemu o spowodowanie ka- 
tastrofy Lewoniewskiego, przesłu- 
chano resztę świadków, którzy nic 

nowego do sprawy nie wnieśli. 
Po zamknięciu przewodu sądo- 
wego „zabrał głos prokurator Mur 
gow i obrońca. Kommodow, 

Prokur. zakwalifikował przestęp 
stwa Wozniesienskiego zgodnie A 
aktem oskarżenia, jako szkodliwe 


Niedyspozycja p. 


PAT. donosi: 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
który od kilku dni niedomagał, nie 
mógł wczoraj opuścić łóżka skut- 
kiem niedyspozycji przewodu po- 
karmowego, 


i konterewolucyjne i domagał się 
dla podsądnego surowej kary. 

Obrońca Kommodow nie negu- 
jąc samych przestępstw udawad- 
niał ,że motywem ich nie były cele 
kontrewolucyjne ani antysowiec 
kie ,a tylko były one reakcją psy- 
chopaty na usunięcie Wdzniesien- 
skiego ze stanowiska radiotelegra- 
fisty. ; 

Późnym wieczorem zapadł. wy« 
rok skazujący Wozniesienskiego 
na 20 lat więzienia. 


Prezydenta R.P. 


Wobec orzeczenia lekarzy, że 
stan ten może potrwać kilka dni, 
audiencję, które mialy odbyć się w 
bieżącym tygodniu, zostały odwo- 
iane, 


„Straż bezpieczeństwa“! 


w Zarządzie Miejskim w Warszawie 


Dowiadujemy się o wręcz mie- 
prawdopodobnym Tro- 
dził się w głowach zbyt gorliwych 
czynników Zarządu Miejskiego w 
Warszawie. Oto 

ROWADZENIE W PRZEDSIĘ, 
BIORSTWACH MIEJSKICH T. ZW. 
STRAŻY BEZPIECZEŃSTWA OR. 
GANIZACJI POLICYJNO - PO- 


RZĄDKOWEJ, opartej na regulami kroczy. 


nie wojskowym, a mającej za zada. 
nie obronę mienia miejskiego, oraz 
ochronę poszczególnych osób, bez. | 
pieczeństwa, spokoju i porządku pu 
blicznego w przedsiębiorstwach, Do | 
obowiązków funkcjonariuszy „Stra. | 
ży“ należy m. in. zawiadamianie 
swoich przełożonych 0... spostrzeżo. | 
nych brakoch na służbie lub nadu- 
życiach bez względu na osobę, któ- 
ra je popełnia. Już z tego określenia 

że ORGANIZAZJA TAK 


my, jak to taka bezpartyjność wy- 
gląda w praktyce. 

Do „Straży“ początkowo mieliby 
wejść dotychczasowi stróże, odzwier 
ni, dozorcy, portierzy 1 szwajcarzy. 
Ale tylko tyraczasowo, bowiem człon 
kiem „Straży* w zasadzie może być 
ten, kto odbył powinność w wojsku 
w charakterze podoficera i nie prze 
1 30 roku życia. BLISKO TY 
SIAC PRACOWNIKÓW MIEJ- 
SKICH ZOSTAŁOBY W TEN SPO- 
SÓB W NIEDŁUGIEJ PRZYSZLO- 
SCI WYDALONYCH ZE SŁUŻBY, 

Powyższa ogólna treść projekta 
brzmi wprost nie do wiary. Notujee 
my go z obowiązku dziennikarskie. 
go. 

Nie przypuszczamy, żeby treść 
projektu była znaną 1 akceptowaną 
przez p. prezydenta Starzyńskiego. 
Traktujemy te pomysły jako SMUT 


bowców, samolotów myśliwskich, Ii. 
niowych i towarzyszących, ustawio- 
nych długimi szeregami na lotnisku, 


Polityka walutowa Czechosłowacji 


POMYŚLANA MA CHYBA NA CE|NY REZULIAT PEWNYCH CZYN 
LU WPROWADZENIE W PRZED, NIKÓW, KTÓRE NIE WIEDZA, ŻE 
SIĘBIORSTWACH MIEJSKICH —|Z OCHRONY MIENIA MIEJSKIE- 
NIEUFNOŚCI POMIĘDZY PRA-| GO PRACOWNICY ZDALI DO- 


Wieczorem hr. Ciano z małżonką 
oraz minister J. Beck z małżonką, 
odjechali do Białowieży, gdzie odbę 
dzie się polowanie. 


Na walnym zebraniu akcjonariu- 
szów Czechosłowackiego Banku Na- 
rodowego, przemawiał m. in. pre- 
mier Beran, który podkreślił, że tro 

ska o stałość waluty czechosłowac. 

kiej będzie podstawowym progra- 

mem prac rządu. Nie chcemy —mó 

wił premier — i nie będziemy upra- 
pełnione. Ok, 1500 doborowej pu- 
bliczności owacyjnie przyjmowało 
Paderewskiego. Pierwszy koncert 
publiczny da Paderewski w dniu 
| marca w Newarku. 


Rząd holenderski zamówił w si0- 
czniach Rotterdamu dwa krążow- 
niki, którą będą największymi jed- 
nostkam: marynarki holenderskiej. 
Tonaż każdego z nich wynosić bę- 
dzie 8350 ton, zakontraktowana 


wolwerów zrabowali całodzienny 
targ w kwocie 1214 zł, po czym 
zbiegli w okoliczne lasy, Policja 


Po zwiedzeniu zakładów PZL. ml 
wszczęła pościg za bandytami. 


wiali polityki ani deflacyjnej, ant 
inflacyjnej. 

Nowomianowany prezes Czechosło 
wackiego Banku Narodowego dr. 
Dworzak podkreślił, że waluta cze- 
chosłowacka podczas ostatnich zabu 
rzeń politycznych wytrzymała pró- 
bę, do czego w niemałym stopniu 
przyczyniła się pożyczka angielska. 


Zbrojenia morskie Holandii 


12 podwójnych dział 44 mm., i 8 
karabinów maszynowych. 12,7 mm. 
oraz 5 wyrzutni torpedowych kal. 
53 cm. Wodowanie pierwszego krą 
żowniką ma nastąpić we wrześniu 
1941 r. a drugiego pod koniec 


szybkość 33 mil, uzbrojenie skła- | 1941 r. Każdy z okrętów zabierać 
dać się będzie z 10 dział 15 cm.,j będzie po dwa samoloty. 


OOWNIKAMI, UŁATWIENIE WZA 
JEMNYCH DENUNCJACJI, A SPE 
CJALNIE TERRORU. Funkcjonariu | 
sze „Straży“ według omawianego | 
projektu nie mogą należeć do żad- 
nych organizacji politycznych i za-| 
wodowych, a z doświadczenia wie. 


BRZE EGZAMIN, A METODY PRO 
JERTOWANE PRZYNIOSŚŁYBY 
PRZEDSIĘBIORSTWOM [I MIA- 
SKU NIBDOBLICZALNE SZKODY 
MATERIAINE I MORALNE, 

To też czymprędzej skończyć z że 
go rodzaju  nieprzemyślaną „Stra 

LJ 


Dyrektor banku ulokował 
1.600.600 złotych zagranicą 


Przeprowadzone dochodzenia w 
związku z bankru.wwem Banku Bu 
nimowicza w Wilnie wykazały, iż 
b „dyrektor banku Kaszuk posiada 
w różnych bankach zagranicznych 
około 1.600.000 zł., które w naj- 
bliższych tygodniach będą zwróco- 
ne Polsce. Część tych pieniędzy 


ma być przekazana skarbowi pafńe 
stwa, ponieważ bank Bunimowle 
czą dokonał szeregu nadużyć wa». 
lutowych, powodując straty dla 
skarbu państwa, Reszta zaś ma 
być użyta na pokrycie wkładów 
wierzycieli. (PAT). 
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rójkąt Waszyngton- Londyn -Paryi 


przeciw trójkąłowi Berlin -- Rzym -- Tokio 


Od kapitulacji zwanej „poko- 
jem* monachijskim wiele na świe 
cie się zmieniło. W Paryżu i Lon- 
dynie nastąpiło wraz z przyśpie- 
szenicm zbrojeń zesztywnienie wo 
bec osi Berlin — Rzym. Wzrosły 
zarazem zbrojenia Stanów Zjedno 
czonych,  uskuteczniono dosta. 
wy wojennych samolotów dla An- 
glii i Francji, płatne w walucie — 
którą Włochy i Niemcy nie rozpo” 
rządzają, co raz wyraźniejsze i 
donośniejsze stawały się ostrzeże 
nia wybitnych osobistości amery- 
kańskich pod adresem nienasyco- 
nych dyktatur Hitlera | Mussoli- 


Dochodzą do nas także i odmien 
ne głosy polityków amerykańskich 
które świadczą, że opinia publicz 
na Stanów Zjednoczonych jest 
niejednolita. Oczywiście prez. Ro- 
osevelt j jego rząd nadają ton. — 
Ale mimo ogromnej władzy pre- 
zydent: Stanów Zjednoczonych nie 
jest dyktatorem, liczy się z wolną 
l niezależną opinią swego kraju, a 
przede wszystkim z konstytucyj- 
nymi uprawnieniami senatu, któ- 
ry zazdrośnie czuwa nad swymi 
prerogatywami (uprawnieniami). 
Prez. Roosevelt wpływa systema- 
tycznie na opinię publiczną, żeby 
w oparciu o nią prowadzić polity- 
kę zagraniczną aktywną i przewi 
dującą. 

Tyle już osiągnął, -że koniecz- 
ność wielkich zbrojeń amerykań- 
skich jest powszechnie rozumiana 
I uznawana. W razie ewentualnej 
wojny europejskiej Stany Zjedno* 
czone nie będą nieprzygotowane 
(jak to było w 1917 roku), Ale 
jest jeszcze bardzo ważny punkt 
drugi: obowiązująca ustawa o ne- 
utralności, 


Nie odróżnia ona napastnika i 
sapadniętego. Wprawdzie pozwa. 
fa na zakupy w Stanach Zjedno- 
czonych 6 ile zakupione matèria- 
ły płacone są w gotówce I wywo- 
żońe z portów amerykańskich na 
mie amerykańskich okrętach. An- 
giia 1 Francja, rozporządzając go- 
tówką i panując na morzu, mialy- 
by więc niewątpliwą przewage 
nad osłą Bertin — Rzym; ale mi- 
mo to ustawa o neutralności sta- 
nowi pewną premię dla napastni. 
ka, którego traktuje na równi z 
napadniętym. 

Właściwy spór, który toczy się 
w opinii Stanów Zjednoczonych 
dotyczy rewizji czyli zmiany usta- 
wy © neutralności w duchu wymie 
rzonym przeciw napastnikowi i 
przyznania prezydentowi więk- 
szych uprawnień w stosowaniu 
tak zmienionej ustawy. 

Jeszcze przed kilku miesiącami 


— pisał w połowie lutego kores- 
pondent „Temps“ z Waszyngtonu 


— wydawało się Amerykanom do 


syć łatwe utrzymanie bezwzględ- 
nej neutralności, Obecnie narzuca 
się rewizja, ponieważ nieliczni są 
Amerykanie, którzy uważają taką 
izolację (odosobnienie) za możli- 
wą lub za korzystną dla dobrze 
zrozumianych interesów Stanów 
Zjednoczonych. Panuje tam prawie 
jednomyślna opinia, że daremne 


1 próżne są wysilki Anglii 1 Fran- 


cH przeszkodzenia wybuchowi woj 
ny światowej w krótkim terminie, 
Ustępstwa mogłyby tylko odro“ 
czyć tę fatalną wojnę o kilka mie- 
sięcy. 

Jeżeli się jednak mówi o opinił 
amerykańskiej, to trzeba odróż" 
niać wschodnią, w pobliżu Atlan- 
łyku, położoną część Stanów Zje- 
dnoczonych a środkowy Zachód, 
który czuje się na olbrzymim kon 
tynencie zupełnie daleki od spraw 
europejskich. Nienawidzą | tam 
dyktatorów i dyktatury. europej- 
skle, ale nie widzą w nich rzeczy 
wistego niebezpieczeństwa. Uwa- 
łają, że dyktatury są tak osłabio* 
ne finansowo | gospodarczo, że 
szybko uległyby w wojnie z Fran. 
cją 1 Anglią. 

Nowojorski korespondent „Neue 
Zfiricher „ Zeitung” pisząc o 2-ch 
kierunkach opinii amerykańskiej, 
zwrócił uwagę, że nie są one zwią 
zańe z przynależnością do partii 
demokratycznej lub  republikań- 
skiej Większość demokratów jest 
za izolacją (odosobnieniem), pod 
tzás gdy prez, Roosevelt i jego ga 
binet jak i znaczna ilość kierowni* 
tzych osobistości z partii republi- 
kańskiej jest za ścisłą współpracą 


należy H. L. Stimson, były sekre- 
tarz stanu za prezydentury Hoo- 
vera, Za aktywną polityką jest 
również republikańska, prawico - 
wo „ konserwatywna a bardzo 
wpływowa „New Jork Herald Tri 
bune“, Jakkolwiek najgwałtow- 
niej zwalcza wewnętrzną politykę 
prez, Roosevelta, to jednak w słyn 
nym artykule z 2 lutego wypowie 
działa się za jego polityką zagra- 
niczną. 

W opinii amerykańskiej rośnie 
przeświadczenie, że oś Berlin — 
Rzym można skutecznie odwieść 
od planów wojennych, jeżeli wzbu 
dzi się w niej przekonanie, że w 
razie ataku Stany Zjednoczone 
przyjdą Francji 1 Angli; z pomocą. 
Otwarte przyrzeczenie, że Stany 
Zjednoczone zaopatrywać będą 
zachodnie demokracje w broń i a- 
municję, z wyłączeniem napastni* 
ków, może przeto służyć sprawie 
pokoju. A takie przyrzeczenie mu 
slałoby być oparte na zmianie u- 
stawy o neutralności, 


Przeszło od roku zwracamy tł- 
wagę, że skuteczny opór zabor- 
czym planom trójkąta Berlin — 
Rzym — Tokio będą mogły sta- 
wiać wielkie demokracje Stanów 
Zjednoczonych, W, Brytanii i Fran 


|i W. Brytanią i Francją. Do nich 


cji W połowie stycznia wypadło 
„Gazety | trójkątem Berlin — Rzym — TO- 


nam odeprzeć zarzuty 
Polskiej“, 12 „Robotnik“ karmi 
swych czytelników ze „specjalną 
żarliwością" nadziejami co do ro- 
li Stanów Zjednoczonych w wiel- 
kich demokracjach j zarazem oś- 


wietlić, jak błędne są twierdzenia 
„Gazety Polskiej“ o „izolacjonis- 
tycznym”* charakterze wystąpienia 
prez, Roosevelta, 

Ostatnie dwa miesiące przynio” 
sły wprost nową i potężną falę 
aktywności Stanów  Zjednoczo- 
nych przeciw dyktatorom a po 
stronie wielkich demokracji. „Pol. 
ska Zbrojna“ w fachowym arty" 
kule p. t: „Wuj Sam na Atlanty- 
ku“ (dnia 22 lutego b. r.) wykaza 
ła, jaką rolę ma odegrać nowotwo 
rzona flota atlantycka Stanów Zje 
dnoczonych i że ta sprawa „wy= 
płynęła na światło dzienne z mo- 
tywów światowej polityki państw 
anglosaskich... Osi  Betlin—Rzym 
przeciwstawia się trójkąt Lon- 
dyn — Paryż — Waszyngton. A 
marynarka wojenna po dawnemu 
decyduje w wietkich przesileniach 
międzynarodowych”, 


Nie interesuje nas, czy czytelni. 
cy „Gazety Polskiej“ będą nakar- 
mieni tą trafną oceną „Polski 
Zbrojnej”, Ale najwyższy czas — 
żeby fnspiratorzy į  informatorzy 
„Gazety Polskiej" jako organu — 
zbliżonego do M. S. Z, wyciągneli 
praktyczne konsekwencje i dosto- 
sowalj polską politykę zagranicz- 
ną do faktu, iż wielkie demokracje 
Stanów Zjednoczonych, W. Bry- 
tanli g Francji mają przewagę nad 


kio. Jest to bowiem sprawa ogrom 
nej doniosłości, a może zaważyć 
i współdecydować © przyszłości 


Polski. 
BENEDYKT ELMER. 


Niedzielne wybory samorządowe 
Pierwsze wiadomości o wynikach 


W niedzielę ubiegłą odbyły się 
wybory samorządowe w. szeregu 
miast większych 1 mniejszych Pol 
ski Zachodniej. Zamieszczamy wy 
niki sprawdzone, 

Ujście 12 mandatów: Str. Nr. 7, 
P.P.S. — 5. 

Wieluń 12 mandatów: Str. Nar. 
8, Ozon 4. 

Strzelno 16 mandatów: Str. Na- 
rodowe 5, Katolicki blok gospodar 
czy — 1l, opozycyjna lista robot- 
niczo * rzemieślnicza — 5, PPS 
— 5. 

Koło 24 mandaty: Str. Nr. — 9, 
Ozon 5, PPS — 4, Żydzi — 6. 

Konin 24 mandaty: Str. Nar, — 
5, lista mieszana z udziałem róż 
nych organizacyj — 10, PPS — 4, 
Żydzi 5. 

Kłodawa 12 mandatów: Str. 
Nar. — 4, Ozon — 1, PPS — 5, 
Żydzi — 2. 

Dobra 12 mandatów: Str. Nar. 
— 5, Ozon — 3, PPS — 1, inne 
listy opozycyjne — 1, Żydzi — 2. 

Błaszki 12 mandatów: Str. Nar. 
— 3, Ozon — 1, PPS — 3, Żydzi 

5 


Słupca 16 mandatów: Str. Nar. 
— 3, Ozon 5, PPS — 6, Żydzi 2. 

Uniejów 12 mandatów, Str. Nar. 
— 5, Ozon 3, PPS — 1, bezpartyj 
ni — I, Żydzi — 2. 

Turek PPS — 6 mand. Blok 
Gospodarczy („Ozon“) 6, Stronni 
ctwo Narodowe 2, Żydzi 2, 


LAJ 
+ 


W miastach mniejszych Wielko 
polski PPS I klasowe Związki Za 
wodowe nie wysuwały swoich 
list. Prawie wszędzie Str. Naro- 


List prof. Bartla 


do Komisji Budżetowej Senatu 


Na wtorkowym. posiedzeniu Ko- 
misji Budżetowej Senatu przewo- 
dniczący Komisji sen. Zarzycki, od 
czytując usprawiedliwienia nieo- 
becnych senatorów, zaznaczył, iż 
od senatora Bartla otrzymał list, 
w którym b. premier podaje powo 
dy niemożności przybycia na posie 
dzenie. 


Prof. Bartel pisze dosłownie w 
ten sposób: 


„Sytuacja na tutejszych uczel- 
niach nie pozwala mi na opuszcze 
mie Lwowa. Terroryści i gwałci- 
cielę prawa i powagi Państwa u- 
ważaliby to za ucieczkę. Nigdy 
nie podawałem tyłów i nie będę 
czynił tego w przyszłości”. 

Przewodniczący s, Zarzycki do- 
daje: „Oprócz tego wiadomo, że 
przeciwko prof, Bartlowi prowa- 
dzi się zorganizowane napaści, a 
to w związku z przemówieniem 
na naszej Komisji Budżetowej, a 
więc w ścisłym związku z piasto- 


wanym przez prof. Bartla manda- l 


tem senatorskim. Muszę tu jeszcze 
dodać, że prof. Bartel został po- 
wołany do Senatu przez P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, Wysoka 
Komisjo! Z obowiązującej Konsty 
tucji wynika, że senator lub poseł 
odpowiada za treść przemówień 
w parlamencie tylko przed odnoś- 
ną izbą oraz, że w wypowiadaniu 
swej opinii nie jest skrępowany na 
wet opinią swych wyborców, W 
danym wypadku prof. Bartel nie 
był wybrańy na senatora, a powo- 
łany przez Głowę Państwa. I oto 


swe przemówienie w paramen 
cie spotykają sen. Bartia wyraźnie 
niegodne napaści ze strony pewne 
go odłamu młodzieży, kierowane 
niewątpliwie z poza kół akademic 
kich. Jesteśmy wprost zobowiązani 
do tego, by fakty tego rodzaju po- 
tępić z pelnym oburzeniem i by do 
magać się od Rządu, ażeby czło- 
nek Senatu za swą działalność 
parlamentarną nie był narażony na 
szykany i ataki ze stre1y niepoczy 
talnej części uczącej się młodzieży, 
(Huczne oklaski). 


Komisja snacha przyjęła buddet Państwa 


Na wtorkowym posiedzeniu Ko 
misji Budżetowej Senatu przegło” 
sowano poprawki do Ustawy 
Skarbowej i preliminarza budże- 
towego, zgłoszone w toku dysku- 
sji. 

W wyniku tych poprawek do- 


Premiowanie książeczek oszczędnościowych P. I. . 


Dnia 27 lutego 1939 roku odbyło 
się w P. K, O. piąte publiczne pre- 
miowanie książeczek oszczędnościo- 
wych premiowanych seri V grupy 


ń . 

W premiowaniu brały udział ksią 
żeczki, na które wniesiono wszyst- 
kie wkładki za ubiegły kwartał w 
terminie do dnia 31 stycznia 1988 


roku, 
Premie po zł, 500 padłysna nr. nr. 
683042, 656438, 658410, 658995 


663289, 664346, 682847, 694998. 

Premie po zł. 250 — na nr. 
nr.: 602038 603173 611841 613867 
622928 628585 632774 636251 641199 
645109 648078 649434 649790 650874 
651777 652169 659732 662851 669541 
670625 671803 672282 674437 674496 
676036 676194 680426 684401 685479 
687774 694319 696908 698540 698754 
699229. 

Premie oo zł. 100 — na nr. 
nr.: 600333 601050 604884 606378 
608368 608729 609424 609887 
610043 610878 611057 611468 
616869 617534 617560 617687 
618612 619849 619917 
620401 620742 
622658 627229 
629277 629521 
635907 637072 
633661 640362 
641124 641966 
644014 646230 
647972 649446 
652772 655434 
659741. 659885 65925 
660743 681058 661417 662212 
663205 663656 864785 665084 
665916 669116 669680 670357 


660059 
662394. 
672938 


665305 | 674.500. 


675548 
678729 
682881 
686085 
689399 
692559 
694981 
699265 


673048 673556 6783843 674045 
676750 676824 676917 677836 
680293 681500 681514 631887 
683728 684328 684935 685536 
686885 688078 688435 689127 
689560 689668 689803 692362 
602618 693155 693426 694561 
606856 697241 698103 699004 
699275 609554, 
844 premii po 50 zł. 
Po raz drugi padła premia 
na książeczkę nr. 651.777 zł, 
628124 


na książeczkę nr. 620.742 
640362 641966 661058 682881, zł. 50 
— na książeczki nr. nr.: 621216 
628676 633624 641785 645906 650597 
Ogółem padło 517 premij na sumę 
zł, 42.950, 
O wylosowanych premiach właści 
ciele książeczek są powiadomieni li- 
stownie, 
Należy że 
dów oszczędnościowych  premiowa. 
nych serii V jest stały wzrost licz- 
by premij w miarę wzrastania wkła 
dów na książeczce, przy czym 
otrzymaniu premii, książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal bio- 
rą udział w następnych premiowa* 
niach pod warunkiem regularnego o. 
płacania dalszych składek, 
Premie wylosowane w poprzed» 
nim premiowaniu, dotychczas nie 
podjęte: zł, 250 — nr. 655.394. 
zł 100 _. nr. nr.: 602650, 623056, 
628676, 663315, 665896. 
zł, 50 — nr, nr.: 603.297, 605.645, 
608.814, 812.248, 612.495, 624.276, 
631.894, 632.869, 687.406, 638.630, 


zł. 500 
100 — 


o Z OO A W W a 


chód Państwa, jak j rozchód pòd- 
niesiono o 61 tys. zł, co wynikło 
z przyjęcia poprawki sen. Becz- 
kowicza o podniesieniu dotacji na 
Fundusz Kultury Narodowej. 
W ten sposób ogólna suma do- 
chodu wynosi 
zł. 2.525,908.560 
wydatki zaś 
zł. 2.485.173.810 
Ponadto przyjęto kilka rezolu- 
cyj. 


dowe przeważyło tam nad „Ozo- 
nem“. Dla nas — te wyniki „pro- 
wincji* Polski Zachodniej są œ 
gromnym krokiem naprzód. Otrzy 
maliśmy mandaty w miejscowo- 
ściach nie objętych do niedawna 


Wybory w 


wcale naszą pracą, gdzie indziej 

powiększyliśmy znacznie t zw. 
stan posiadania. Naprzykład w 

Koninie — mieliśmy jeden mandat 

radziecki, a teraz mamy cztery. 
Idziemy naprzód! 


Małopolsce < 


Zwycięstwo P. P. $. w Krośnie 


Ubieg:ej niedzieli odbyły się wy 
bory w Krośnie, W miejscowości 
tej lista P, P, S, i Klasowych Związ 
ków Zawodowych odniosła piękny 
sukces, osiągając 7 mandatów. 
Ponad to Stronnictwo Ludowe 
zdobyło 3 mandaty, a demokraci 

„Ozon“ i endecja zdobyły po 3 
mandaty, Żydzi — 6. Tak więc u- 
grupowania demokratyczne z P. 
P, S, na czele liczą połowę ogól- 
nej liczby radnych, 

Szczególnie dotkliwą jest klę- 


ska „Ozonu”, Charakterystyczne, 
że przepadł przy wyborach „Ożo- 
nowy“ burmistrz i wiceburmistrz, 
+4 
* 

W Jaśle rezultat wyborów jest 
następujący: PPS, — 2 mandaty, 
Żydzi — 5, endecy — 8 i t. zw. 
„blok mieszczański* („Ozon* 4 
chadekami) — 9, 

a TOGN A fe) 00) WŁA a. CUAR Va 

Dalszy ciąg uchwał Rady Na- 
czelnej P. P. S. ogłosimy w nume- 
rze jutrzejszym. 


Przegląd prasy 


P. Skwarczyński | 


przemawia 

Szef O. Z. N. p. gen. Skwar- 
czyński nie ma szczęścia do ora- 
torskich wystąpień, Jest napew= 
no lepszym oficerem niź  polity* 
kiem. Nie zdaje sobię na przy” 
kład sprawy z tego, że przewód. 
ca rządowego stronnictwa nie 
może poprzestawać na  ogólni= 
kach i na oskarżeniach innycii 
grup politycznych. A właśnie p. 
Skwarczyński choćby w swym 0- 
statnim przemówieniu w Radzie 
Naczelnej O. Z. N. ogranicza się 
do frazesów, do wynoszenia pod 
niebiosa osiągnięć polskiej polity- 
ki zagranicznej i do nieumotywo” 
wanych ataków na potępioną w 
czambuł „opozycję”. P. Skwar- 
czyński tak zakończył swą mowę, 
poświęconą pochwale polityki za- 
granicznej i krytycznemu do niej 
stanowisku opozycji: 

Kiedy triumf Polski stał się 
już faktem dokonanym, głosy ©- 
pozycji przycichły. Ale społeczeń 
stwo postępowania tego zapom- 
‘nie nie może. Trzeba to specjal. 
nie silnie podkreślić dziś, kiedy 
znów sztaby partyjne podnoszą 
głowę, kiedy w pismach  opozy- 
cyjnych ukazują się artykuły peł- 
ne zastrzeżeń co do naszej polity- 
ki zagranicznej a w uchwałach 
Btronnictwa Ludowego znajduje- 
my stwierdzenie, że bieg wypad- 
ków wykazał, iż stanowisko szta- 
bów partyjnych w sprawach pol- 
skiej linii polityki zagranicznej 
było słuszne. Pewne czynniki 
partyjne rozpoczynają znowu grę, 
która nosi znamiona jakiejś wy- 
reżyserowanej z góry uplanowa- 
nej akcji. Nie wahają się wciąg= 
nać do niej młodzieży, która słu- 
ży im za ślepe narzędzie. Trzeba 
tę sprawę postawić jasno. To nie 
stan, jaki się wytworzył w Gdań- 
sku, jest powodem tych wystę- 
pień. Prawdopodobnie w tej spra 


Zniesienie uboju rytualnego 


Sejmowa Komisja Administra" |tym sensie, że 


począwszy od 


cyjna rozpatrywała projekt no-| 1940 roku ilość zwierząt przezna- 


weli zgłoszony przez pos, Dudziń 
skiego do ustawy o uboju rytual- 
nym. 

Po dyskusji komisja uchwaliła 
zmianę artykułu 5-go ustawy w 


czonych do uboju rytualnego bę- 
dzie stale zmniejszana, a począw= 
szy od 1 stycznia 1943 ubój rytu- 
alny zostanie całkowicie zniesio- 


ny. 


W Meksyku, Argentynie i Brazylii 


uzupełnią St. Zjednoczone zapasy surowców 


Z Waszyngtonu donoszą, że na 
mocy ustawy © tworzeniu zago- 
bów wojennych powstał osobny 
komitet dla t. zw: „surowców stra 
tegicznych*, t. j. takich, które są 
niezbędne dla prowadzenia woj- 
ny, a które albo zupełnie nie znaj 
dują się w Stanach Zjednoczo- 
nych, albo też w niedostatecznych 
ilościach, “ 

Komitet ten, w skład którego 
wchodzą sekretarze stanu dla 
spraw zagranicznych, wewnętrz- 


nych, wojny i marynarki czuwać 
będzie nad gromadzeniem zapa- 
sów „surowców strategicznych“, 
na co w budżecie przewidziano w 
okresie najbliższego 4-lecia po 25 
milionów dolarów rocznie. 

Ważystkie zakupy wspomnia- 
nych surowców dokonywane być 
mają na rynku ibero-amerykań- 
skim i tak antymon w Meksyku, 
cyna w Boliwii, inne surowce w 
Argentynie i Brazylii. 


wie zajmie stanowisko Rząd 1 
Sejm. Celem, do którego dążą 
reżyserowie zajść ulicznych, jest 
stworzenie trudności czynnikom 
odpowiedzialnym za naszą polity- 
kę ogólnopaństwową i międzyna- 
rodową. Kiedy się spogląda na to 
widowisko, rodzi się nieodparte 
przeświadczenie, że komuś zależy 
ną utrudnianiu naszej akcji mię- 
dzynarodowej, że ktoś z ukrycia 
inspiruje te wypadki w myśl 
wskazówek dyrektyw obcych, nic 
nie mających wspólnego z polską 
rację stanu, 


INNE ZDANIE 


Odmiennego zdania miż p. 
Skwarczyński 6 naszej polityce 
zagranicznej jest „Głos Narodu”, 
który wskazując, że w Polsce nie 
docenia się niebezpieczeństwa im 
perialistycznych zakusów „Trze- 
ciej“ Rzeszy pisze: 

Nadchodzi chwila, że polskie 
stronnictwa muszą wreszcie skry- 
stalizować swój pogląd na polity- 
kę zagraniczną, Nie może dłużej 
trwać stan obecny, że się pewna 
pociągnięcia Niemiec przyjmuje x 
entuzjazmem, a inne 4x histerycz= 
nym wybuchem gniewu. 

Istotą polityki nie zawsze jest 
gra, w której chodzi o drobne, do- 
raźne korzyści, Jest nią wtedy, 
gdy państwa zmierzają do utrzy= 
mania „status quo“, Ale wtedy, 
gdy chcą zmian terytorialnych, 
„gra dyplomatyczna”, choćby na» 
wet była, nie wyraża istoty rze. 
czy; jest tylko formą pokrywają- 
cą istotne dążności i pozurującą 
zaborczość, Biada tym narodom, 
które się wówczas dają brać na 
pozory i biorąc udział w „grze“, 
kontentują się drobnymi sukce- 
sami, które tm przeciwnik po- 
zwoli wygrać! 

Politykę zagraniczną trzeba na. 
stawić nie na „grę”, ale na wiel- 
kie cele. Takim wielkim celem 
Polski jest organizacja północnej 
i środkowej Europy dia wstrzy- 
mania pochodu niemczyzny. Nie 
zdołaliśmy tego zrobić w ub. róku. 


BREDNIE 
„A. B. C.“ osiąga już szczyt 
głupstwa. Pisząc © ostatnich u- 
chwałach Rady Naczelnej P.P.S. 
i o wzroście nastrojów demokra- 
tycznych w kraju przypisuje ten 
wzrost „międzynarodowych kno- 
waniom żydostwa" oraz uznaje je 
jako wynik uchwał „paryskiego 
zjazdu Żydów“. Dosłownie czyta- 
my w oenercwym organie; 
Postanowienia żydostwa prze- 
szły zakulisowąę drogę na teren 
polskiej demokracji, gdzie obec- 
nie, jak pisaliśmy, odbywa się 
również przygotowanie do azero. 
kiej i śmiałej akcji. Pieniądze ży- 
dowskie są tu niewątpliwie wyraż 
nym bodźcem ułatwiającym pro- 
pagandę, Tak więc dziś zarówno 
posunięcia demokracji, jak i o- 
stra akcja żydowska mają swe 
wspólne źródło w decyzjach poli- 
tycznego kierownictwa żydostwa. 
„A.B.C.“ zapomniało jeszcze o 
masonach i cyklistach. Oni też „rę 
ce w tym wszystkim maczali”. 
S- 


Echa karnawału 


Wśród licznych czasopism 0z0- 
nowych wychodzi również dwuty- 
godnik p. n. „Młoda Wieś, jako 
organ „sekcji wiejskiej Związku 
Młodej Polski“ W Nr. 4 tego pi- 
semka znajdujemy utwór zatytuło- 
wany: „Oberek*, zalecony przez 
redakcję do inscenizacji w zespo“ 
łach ludowych. Wskazówki insce. 
nizacyjne są dość skąpe i niezbyt 
pomysłowe: wykonawcy mają się 
„kołysać w takt śpiewu, ręce trzy. 
mając na biodrach“, „inscenizo- 


wanie zaś — jak czytamy w obja- 
śnieniu — polega na wzajemnym 
sobie przyśpiewywaniu”... 


Ale znacznie ciekawszy jest 
sam tekst tego „Oberka*, zaleco» 
nego do wykonania przez amator- 
skie zespoły wiejskie. Posłuchaj- 
my. 

Ę „O cóżeś tak wąsy odon 

Może ci się nie podobom? 


— Choćbyś była jak dziewanna, 
Bez posagu na nic panna. 


— A tyś także nie bogaty, 
Masz na portkach same łaty, 


— Nase portki wydziwiota — 
Jesce gorse kiecki mota. 


— A my kiepskie kiecki moma, 
Na wase portki gwizdoma. 


— A gwizdojta se do rana, 
Ale nad nas nima pana, 


— A cóż mi to za figury, 
Wszystkich zapchać do pst 
dziury”, 


„10 nie byli komuniści” 
orzekł Sąd Apelacyjny w Poznaniu! 


W kwietniu 1937 r. po dokona- 
nej rewizji w lokalach TUR. i PPS. 
w Gdyni zostali aresztowani towa- 
rzysze: Zrubek, Murawa, Hans, 
Kużniar, Andrysik, Kos, Bitman, 
Łucki i Kaczmarkowa. 

Aresztowani stali pod zarzutem, 
że od poiowy roku 1936 do 10 
kwietnia 1937 r. utrzymywali kon- 
takt.ze sobą, celem „organizowa- 
nia* jaczejek komunistycznych. 
(Tak opiewał akt oskarżenia, 

Sąd Okręgowy w Gdyni, rozpo- 
znawszy sprawę w dniach 3 i 4 li- 
stopada 1937 r, uniewinnił wszy- 
stkich. oskarżonych, opierając się 
na dowodach pośrednich i bezpo- 
średnich, które nie dały podstaw 
do zasądzenia, Nie bez znaczenia 
dla sprawy było zeznanie biegłe- 
go Wojewódzkiego Urzędu Śled- 
czego kom. Bańko, który orzekł, 
że „cała literaturą pisana odręcz- 
nie jak i drukowana, a dostarczo- 
ne w rozpoznawanej sprawie przez 
policję, jest legalna i żadnej anty- 
państwowej treści nie zawiera”. 

"Wśród „dowodów rzeczowych” 
sprawy, ocenianych przez świad- 
ków oskarżenia jako „dokumenty“ 
druzgocące, były takie „dowody“ 
jak: pieśń „Międzynarodówka“, 

„Czerwony Sztandar“, „Gdy Na- 
ród do boju“. Sąd Okręgowy na 
podstawie analizy wszystkich do- 
wodów doszedł do jednomyślnego 
przekonania © niedostateczności 
dowodów winy i wszystkich oskar 
żonych uniewińnił, przyjmując ko- 
szty postępowania na rachunek 
skarbu państwa, 

Od tego wyroku prokurator Są- 
du Okręgowego wniósł apelację, 
wywodząc, że wyrok winien ulec 
uchyleniu. 

Sprawa znalazła się w Sądzie 


Apelacyjnym w Poznaniu, który w 
dniu 24 maja 1938 r. wyrok uchy- 


ilit i oskarżeni zostali ząsądzeni na 


iączną karę 32 lata więzienia. 

Obrońcy oskarżonych, adwoka- 
ci: Bieszk i Wyrostek z Gdyni o- 
raz dr, Pehr z Grudziądza założyli 
kasację, W wyniku jej Sąd Najwyż 
szy w dniu,9 stycznia 1939 r. spra 
wę rozpatrywał i zaskarżony wy- 
rok uchylił, przekazując sprawę 
do ponownego tozpoznania Sądowi 
Apelacyjnemu w Poznaniu. Przed 
Sądem Najwyższym. oskarżonych 
zastąpili i wywód kasacyjny po- 
pierali: tow. Benkiel z Warszawy 
i dr, Wyrostek z Gdyni. 

W dn. 27.11 r. b. Sąd Apelacyj- 
ny w Poznaniu ponownie sprawę 
rozpatrywał i po półdniowej roz- 
prawie i dwugodzinnej naradzie 
oddalił apelację prokuratora 1 unie- 
winniający wyrok Sądu Okręgowe- 
go w Gdyni zatwierdził, K.R. 


Ujęcie niebezpiecznego 
włamywacza 


Policja posterunku P. P, w 
Sławkowie, Bolesławiu i Łośniu 
urządziła w lasach w okolicy BO- 
lesławia obławę na niebezpieczne 
go złodzieja - włamywacza, Felik 
sa Olesińskiego, poszukiwanego 
przez policję kilku powiatów. Po 
całodniowej obławie Olesińskiego 
ujęto w jednym z domów w pobli 
żu Bolesławia, Do mieszkania, w 
którym przebywał złodziej, poli- 
cja wkroczyła tak niespodziewa. 
nie, że Olesiński bez oporu pod- 
dał się. Znaleziono przy nim re- 
wolwer i maskę, Olesiński ma na 
sumieniu szereg kradzieży i wła- 
mań oraz jedno usiłowanie zabój” 
stwa. 


- ostatnie chwile żyła  |ESZN==G*. chwile życia 
Szymona Konarskiego 


Po upadku powstania Listopado | Zaleski. 


Sam Szumski był” nie- 


wego i po klęsce Zaliwskiego, spo. zbyt dobrego mniemania o nastro- 


łeczeństwo wileńskie wpadło w 
stąn prostracji i przygnębienia. 
Tylko wśród młodzieży tkwiły 
wyzwoleńcze fermenty. Starszę po 
kolenie ziemiańskie w swej tchórz- 
liwości utrzymywałó kontakt to- 
warzyski z gen. gub, ks. Dołhoru. 
kim, który, jak się o nim trafnie 
odezwał St. Szumski („P'amiętni- 
ki“) starał się „depolonizować”, 
„dekatolicyzować”,  „demoralizo- 
wać" obywatelstwo i młodzież. 
Wiedziano o tyn w Hotelu Lam- 
bert i dlatego ks. A. Czartoryski 
nawiązał przez Szemiota kontakt 
z zamożnym i wpływowym działa- 
czem Szumskim. Pomimo ryzyka 
Szumski zawiązuje stowarzysze- 
nie które narazie zajęło się zbiera. 
niem materiału statystycznego, na 
wiązaniem stosunków ze Związ- 
kiem Towiańskiego, kolportowa- 
niem patriotycznych książek i zbie. 
raniem składek, Do Stowarzysze- 
nia należeli: Medard. Kończa, Ed- 
ward Rómer, Hrebnicki, S. Koza- 
kiewicz, Dobniewicz, ks. Tryn- 
kowski, Seweryn Romer i Zenon 


jach psychicznych swej - sfery. 
„Większość — pisał — obywateli 
nie przewidując już nic dla oj. 
czyzny, słabnąć na duchu' i mos. 
kwiczeć zaczęła”, 

Kontakt z Czartoryskim trwał 
parę lat i instrukcje jego przycho- 
dziły na ręce Szumskiego. 

I oto w tym czasie zjawia się na 
terenie wileńskim emisariusz Szy- 
mon Konarski, przywieziony z Po- 
dola przez Kozakiewicza z reko- 
mendacji w Mińsku Rodziewicza. 

O przyjeżdzie jego, niestety, jak 
twierdzi Szumski, był już poinfor. 
mowany przez cesarza Dołhorukij, 
Cesarza zaś poinformował amba- 
sador paryski hr. Pahlen, w emi- 
gracji bowiem (co stwierdza Szum 
ski) „wielu było- gałganów, co 
zdradzali sekrety swoich za pie- 
niądze, które Pahlen im na roz- 
pustę dawał“, Szumski wiedząc 
od Dołhorukiego, że sam jest śle- 
dzony i mocno podejrzany, nie 
chciał popierać akcji Konarskiego, 
tym bardziej, że uważał działal- 
ność Lelewela za demagogiczną i 


t 
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Ten mądry i dowcipny dialog 
„oberkowy" przeplatony jest refre 
nem: „Rum tadi radi, rum tat"... 
a wszystko razem wzięte stanowi 
ciekawy wzorek „kultury ludowej”, 
kierowanej „z jednego ośrodka dys 
pozycyjnego”. Panu Hulewiczowi 
i jego politycznym współwyznaw- 
com aż serce rośnie. Niemasz to, 
jak kultura „kierowana“ i na spe- 
cjalny użytek „ludu wiejskiego” 
prepirowana. „Portki' i „kiecki' 

— to, istotnie, temat, wolny zupeł- 
nie od. „miazmatów „folksfrontu” 
masonerii i wszelkiego w ogóle 
„partyjnictwa”. A więc: „Rum tadi 
radi, rum ta — rum tadi radi, rum 
tat"... Z: 
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Seim uchwalił budżet w 3-im czytaniu 


Bez dyskusji przyjęto w ponie- 
działek w trzecim czytaniu usta- 
wę skarbową z preliminarzem bu- 
dżetowym na rok 1939/40. 

Marszałek stwierdził, że budżet 
został uchwalony w terminie usta- 
lonym przez Konstytucję, 


DOBRE CHĘCL.. 
do 


Przystąpiona głosowania 


nad rezolucjami, 

Sejm przyjął wszystkie rezolu- 
cje, zaproponowane przez Komi- 
sję Budżetową, m. in: rezolucje 
te dotyczą: 

Podwyższenia dotacji na po- 
pieranie nauki i sztuki z nadwy- 
żek budżetowych;  poczynienia 
starań o zawarcie międzynarodo- 
wej konwencji o zwalczaniu alko- 


Od materaców 


Sprężynowych 


W Nr. 800 „Wiadomości Literac 
kich“ ukazał się ciekawy artykuł 
Politicus'a, relacjonujący dzieje 
kryzysu czechosłowackiego na pod 
(stawie najnowszych  publikacyj 
angielskich. M. in. przytacza au- 
tor opinię korespondenia „Daily 
Mail” — J. W. Broadbenta, dobrze 
charakteryzującą źródła pewnych 
pomysłów dyplomatycznych pre- 
miera Chamberlaina. J. W. Broad- 
bent pisze mianowicie: 

„Przed 30 laty Chamberlain, ja- 
ko 39-letni kierownik firmy Hos- 
kins and Sons, fabrykantów mæ 
teraców sprężynowych w sirming 
ham, dokonał podobnego (jak w 
Berchtesgaden i Godesbergu) kro 
ku, O dostawę dla firmy Harland 
and Wolff z Belfastu toczyła się 
wtedy zażarta walka konkurencyj 
na, Neville Chamberlain chciał do 


stać zamówienie, Wysłał depeszę 
do Belfastu z doniesieniem, że 
przyjedzie. Neville Chamberlain 
otrzymał zamówienie. Oo tej chwi 
li jego wiara w osobisty kontakt 
nie uległa zachwianiu",, 
Owszem, znajomość przeszłości 
polityków i mężów stanu tłumaczy 
nie jedno w ich postępowaniu na 
odpowiedzialnych posterunkach pu 
blicznych. Fakt jednak pozostaje 
faktem, że handel materacami sprę 
żynowymi jest dziedziną działal. 
ności, niezmiernie odległą od... 
spraw polityki międzynarodowej, 
iże metody skuteczne w walce 
konkurencyjnej 0 dostawy han- 
dlowe — na szerokiej arenie za. 
gadnień i stosunków  międzypań- 
stwowych wykazują zazwyczaj 
swą mieprzydatność i nawet — 
szkodliwość. Bd. 


iadomości 


MASOWE ZATRUCIE 
TRYCHINAMI. 

Po spożyciu mięsa około 20-tu 
mieszkańców Mińska Mazowieckie 
go uległo ciężkiemu zatruciu try- 
chinami. Władze prokuratorskie 
prowadzą dochodzenie przeciwko 
masarzowi, podejrzanemu o sprze 
dawanie mięsa, pochodzącego z 
pokątnego uboju. Zatrute trichina 
m; osoby walczą za śmiercią. 
Więle ofiar zatrucia znajduje się 
w Szpitalu. 

KRWAWE BÓJKI 
NA WESELACH. 

We wsi Lgota Wielka gmina 
Szreniawa  (Miechowskie) pod- 
czas zabawy weselnej powstała 
krwawa bójka pomiędzy parobka- 
mi dwu wsi: Wierzchowisko i 
Lgota Wielka, zakończona  cięż- 
kim poranieniem czterech osób: 
Władysława ji Jana  Jarosów z 
Wierzchowiska oraz Piotra Imiel. 
skiego i Antoniego Ptasińskiego 
ze e Lgoty Wielkiej. paz dy PRZODEM 1 DZE rannych 


przedwczesną — aczkolwiek na 
dalszą metę pożyteczną. Wobec 
ego polecił Romerowi powiedzieć 
Konarskiemu, że nie może z nim 
się widzieć, tym bardziej jako „nie 
wierzący w emisariuszów, i że kie- 
y mu przyprowadzi ze 100 tys. 
wojska, to z nim będą gadać”. Sta 
nęło na tym, że Konarski otrzymał 
od Szumskiego 100 duk. zł. na dru 
karnię, z warunkiem, że powróci 
na Podole. Nie mogąc znaleźć 
pewnego przytułku, Konarski mu- 
siał mieszkać nawet w szpitalu dla 
weńeryków, by zśiylić tropicieli. 
W końcu przez nieostrożną roz- 
owę w kawiarni — musiał ucie- 
kać, ale został ujęty na stacji w 
Krzyżówce przez zdrajcę „stano- 
wego” Wędziagolskiego. 

Na czele komisji śledczej stanął 
dziki, jak „tygrys” ks. Trubieckoj. 
Katując Kozakiewicza, dowiedział 
się o istnieniu Towarzystwa. Naj- 
więcej zaszkodziły zeznania księ- 
dza Trynkowskiego i obywatela 
Medarda Kończy. Ten — nie ba- 
dany jeszcze — wyspowiadał ' się 
złożył zeznanie. W swej dono- 
sicielskiej elukubracji pisze, że jest 
„wiernym poddanym... potępiają- 
cym tajne towarzystwa — szkod- 
liwe bardzo”, a to tym bardziej, 
że Rząd „nikomu być dobrym 
chrześcijaninem nie przeszkadza” 
Kończy zeznanie w ten ohydny 
sposób: „Może jak Bóg, tak i Na- 


Amesteze Z Całej Polski 


zostało kilka osób, W bójce bra- 
ło udział około 15. osób. 
” ++ 

W sąsiedniej wiosce Podlasice, 
również na weselu, Kacper Ma- 
kowski z Jeżówki zadał Józefowi 
Błautowi bardzo niebezpieczny 
cios bagnetem, Inny awanturnik 
Władysiaw Mucha powybijał bu- 
telką okna w szale pijackim, przy 
czym odłamkiem szkła została ska 
leczona w oko Wieczorkowa tak 
niebezpiecznie, że _ postrądała 
wzrok. 

ZBIOROWE ZACZADZENIE 

W ŁAŹNI. 

W łaźni wiejskiej w Zaścianki 
Sokolniki pod Wilnem grupa ką- 
piących się kobiet uleg.a silnemu 
zaczadzeniu. 6 kobiet  utraci.o 
przytomność. Wyniesiono je zem* 
dlone z łażni na powietrze, gdzie 
udzielono im pomocy lekarskiej. 
Jedna z zaczadzonych, Jadwiga 
Michalska, została w Stanie cięż- 
kim przewieziona do Szpitala. 


miestnik (!) Jego masz Cesarz wy. 
znania mego nie odrzuci,. Wszel. 
ką karę przyjmę... należną grzesz- 
nemu poddanemu!*, Po tym wsy- 
puje bez bicia Konarskiego i Tryn- 
kowskiego, — wykrywa „niektóre 
sposoby pisania kluczem i kroch- 
malem“ w korespondencji spis- 
kowiców. 

Również ks. Trynkowski zaparł 
się politykierstwa i „wsypywał'”. 

Mając dokładne zeznania tych 
dwuch i imnych torturowanych, 
Trubieckoj wciąż dręczył Konar- 
skiego, żądając wymienienia u- 
czestników. 

Etu właśnie okazał Konarski 
wielkość ducha i nieugiętą siłę 
woli w znoszeniu cierpień. Trubiec 
koj wiązał mu dwa duże palce rąk 
i tak wieszał go na haku, trzyma- 
jąc godzinę w zawieszeniu; potem, 
nakatmiwszy śledziami umieszczał 
więźnia w napalonej celi. A gdy 
Trubeckoj zaczął grozić pięścia- 
mi przed twarzą uwięzionego — 
ten zagroził mu „strzaskaniem gło 
wy” kajdanami, którymi miał sta- 
le związane ręce! 

Konarski swą cierpliwością i 
przytomnością uratował wielu 0- 
bywateli.. Nie wymienił nikogo. 
Podczas pobytu w celi Bazyliań. 
skiego klasztoru  (pra'wdopodob- 
nie w celi Konrada lub obok niej) 
zachowywał się spokojnie. Rozma- 
wiał nucąc po francusku z Szum- 


holizmu; stopniowej likwidacji 
udziałów Skarbu w przedsiębior- 
stwach mieszanych, w których u- 
działy nie przekraczają 50 proc.; 
projektu nowej ustawy uposaże- 
niowej; 

Przy Ministerium Skarbu na 
wniosek p. Sommersteina zarzą. 
drano osobne głosowanie nad re- 
zolucją w sprawie rewizji konce- 
sji monopolowych. Rezolucję tę 
również przyjęto. 


Dalej rezolucję komisyjne do- 
tyczą: zwalniania PKP. od wpłat 
do Skarbu póki stan urządzeń ko 
lejowych nie zostanie doprowadze 
ny do normy; rozpatrzenia sytud- 
cji materialnej nauczycielstwa; 
uwzględnienia budownictwa szkol 
nego przy inwestycjach;  zwięk- 
szenia kredytów działu: „sztuka“ 


w przyszłym preliminarzu; rewi- 
zji sprawy opłat szkolnych; ZWTÓ- 
cenią specjalnej uwagi na potrze 
by kulturalne Wilna; wypłacenia 
nauczycielom zaległego dodatku 


"| mieszkaniowego; zwiększenia kre- 


dytów na zastępstwa dla chorych 
nauczycieli; wynagrodzeń dla nas 
czycieli religii; kredytów. na bu- 
dowę kościoła „Opatrzności Bo- 
żej”; przywrócenia samorządu w 
ubezpieczeniach społecznych; pro 
dukcji taniego i dobrego sprzętu 
radiowego; 


Ponadto przyjęto niektóre re 
zolucje zgłoszone przez poszcze 
gólmych posłów. 

Następnie odesłano do właści. 
wych komisji, kilka rządowych 
projektów ustaw i dwa poselskie 
projekty ustaw. 


W zdyscyplinowanym Sejmie 


Wybory listopadowe do Sejmu,j towej zdarzało się przecież, że do 


odbyte 
przyniosły zwycięstwo „Ozonowt”. 

Gdy mowa o „zwycięstwie“, 
człek mimówoli szuka zwyciężone» 
go, pokonanego, położonego na 
obie łopatki, W listopadowych wy. 
borach daremnie szukalibyśmy zwy 
ciężonych. Nie było ich i dotąd nie 
ma. 


Podczas wojny światowej różni 
powołani: i niepowołani' mediato- 
rzy, pragnący położyć kres rozle- 
wowi krwi, wystąpili z koncepcją 
„bez zwycięstwa i zwyciężonych". 

Koncepcja ta nie miała powodze- 
nia, ale była logiczna, bo gdzie są 
zwycięzcy tam muszą być także 
zwyciężeni i przeciwnie, gdzie nie 
ma zwyciężonych, tam nie może być 
takte zwycięzców.. 

Ozon jednakowoż beż zwyciężo- 
nych otrąbił swoje zwycięstwo, 
a dla poparcia swego twierdzenia 
przytoczył nawet cyfrę 67, nic bo- 
wiem tak ludzi nie przekonywa jak 
suche cyfry. 

67 proc. narodu stoi za Ozonem. 

W porównaniu z innymi kraja- 
mi, gdzie również nastąpiło zjedno 
czenie narodu, cyfra dość skrom- 
na. W tamtych krajach zwycięstwa 
nie schodzą poniżej 96 proc., a prze 
ważnie wynoszą 98 Inb 99 proc. 
z ułamkiem, 

W samym Sejmie Ozon stanowi 
więcej niż 67 proc. t może każdą 
większością — niekwalificowaną I 
kwalifikowaną — wszystko prze» 
prowadzić, na co się Rząd zgodzi. 

Zdawałoby się, że przy takim 
układzie sił organizacja roszcząca 
sobie pretensję do objęcia rządów 
w Państwie, pokaże na tym drob- 
nym odcinku przy ul, Wiejskiej 
próbkę swoich zdolności organiza- 
cyjnych. 

Tymczasem według powszechnej 
jedromyślnej opinii takiej rozcheł. 
stanej dyskusji, takiego wylewu 
słów nie znał żaden z poprzednich 
sejmów, gdzie żadne stronnictwo 
nie miało większości. 

W zakończonej dyskusji budże- 


skim, który miał celę nad nim... 
Rozpaczał, że z powodu jego nieu- 
danej wyprawy cierpi tylu zacnych 
ludzi, Moskale z podziwem pa- 
trzyli na jego pełne godności za- 
chowanie. Czasem grywał na fle- 
cie dla Szumskiego i pisywał poe- 
tyczne wierszyki. 

Oirzymawszy wiadomość, że 
jest skazany na śmierć, powie- 
dział: „Dzięki Bogu, na rozstrzew 
lanie sądzony, bo niczego tak się 
nie bałem, ja!: wiecznych kazama. 
tów" "). 


Dnia 14/26 1839 r. otrzymał 
Konarski zawiadomienie o mającej 
nastąpić nazajutrz egzekucji. Na 
zapytanie Szumskiego, jakiego by 
życzył księdza, powiedział: „Moi 
rodzice byli Kalwimi, poproszę więc 
o kalwińskiego księdza”. Nie. 
podobał mu się jednak przy- 
słany ksiądz Lipiński Później ode- 
słał Konarski i ks. Bernardyna, 
gdyż zaczął o „piekle rozprawiać” 
Prosił o rozumnego katolickiego 
księdza. Z porady Szumskiego 
zażądano ks. Mackiewicza. Atoli 
biskup Kłągiewicz odmówił przy. 
słania go; opierając się na jakimś 
przepisie, że skazanym na śmierć 
mogą asysiować tylko zakonnicy i 


*) Inni uczestnicy spisku zostali 
skazani na zesłanie na różne termi- 
ny. 


w znanych warunkach, | dyskusji nad jedną częścią budźże- 


łu zapisywało się do głosu 44, 48, 
a nawet 52 mówców, 

Takiego wielosłowia nie znał 
żaden Sejm z rzekomo najgorszych 
czasów sejmokracji. 

Przypomnijmy sobie, jak to bye 
wało. Przy największym rozdroba 
nieniu klubów na partie, gdy było 
pięć klubów chłopskich, Sejm nie 
liczył powyżej 15 klubów strone 
nictw i mniejszości narodowych. 
Do każdej dyskusji klub wysyłał 
po jednym mówcy i tylko w bardzo 
rzadkich wypadkach następowała 
druga kolejka mówców, ale w tej 
drugiej kolejce uczestniczyli tylko 
przedstawiciele większych klubów. 
Maximum więc mówców nie przem 
kraczało 20—22 m. 

Owszem, istniała pewna cicha 
rywalizacja pomiędzy klubami, ale 
nie pod względem ILOŚCI wygło- 
szonych mów, lecz pod względem 
ich JAKOŚCI. Kluby polityczne 
miały swoją ambicję, by nie wysy« 
łać na trybunę wodolejów, gdyż 
wówczas odium spadało ną caly 
klub, 

Tego wszystkiego w bieżącej 
sesji nie można było zauważyć, 
Trudno przeto zrozumieć, dlacze« 
go „Ożon* usiłuje dzisiejszemu 
Sejmowi przylepić etykietę „zdy. 
scyplinowanego", a jeszcze tritdu 
niej pojąć, jak ludzie, nie umiejqe 
cy zorganizować pracy na małym 
skrawku sejmowym, mają śmiałość 
sięgania po rządy w 35-miliono= 
wym państwie. 


X. Y. Z. 


że Ludwikowi XVI (1) dano takie» 
go spowiednika. Wobec tego Ko- 
narski zażądał znowu ks. Lipiń- 
skiego i z nim poszedł na miejsce 
stracenia. Żegnając się z Szum- 
skim, życzył mu dobrej nocy — i 
dodał: „I ja muszę zasnąć przed 
tą wielką podróżą”. 

Nazajutrz — Konarski żegnał 
się ze wszystkimi b. serdecznie. 
Zdrajcy Orzeszko (zdradził życz- 
liwych Konarskiemu moskali) nie 
podał ręki. Rozległy się wokół 
szmery obecnych: „podłec, podlec*, 

Wyszedłszy przy łoskocie bęb- 
nów batalionu żołnierzy, — Konar- 
ski raz jeszcze spojrzał na swe 
okno i zawołał: „Żegnam cię, miej 
sce tylu cierpień"... Resztę zagłu- 
szyły bębny. 

Jechał Konarski z ks. Lipińskim 
w saneczkach. 30-tysięczny tłum, 
szlochając, żegnał bohatera. Na 
pozdrowienia Konarskiego cza- 
peczką — ludność odpowiadała 
krzykiem... 

Gdy Konarski stanął na Pohu- 
lance — stał już pluton żołnierzy. 
Konarski stanął przed nim spo- 
kojnie... nawet z pogodnym wyra- 
zem twarzy. Gdy padł po salwie 
— dużo osób umaczało chustki we 
krwi męczennika. 

A. W, M=eler, 


Krwawy „wampir“ Łodzi skazany na Śmierć 


Str. 


TRZY MORDERSTWA ZBOCZEŃCA | we krwi. Ulokował ją na pobliskiej cha 
W dniu wczorajszym w Sądzie Okre | cie, następnie powiadomił policję. Na 
gowym w Łodzi, odbył się proces prze | pytanie Stępnia, kto ją poranił, dziew 
tiw S3detniemu Ferdynandowi Grinin- | vrynka, która jak się później okazało, 
gow, wędrownemu blacharzowi, oskar | była Lucyna Góra, powiedziała że to 
śonema o szereg zbrodni na le seksnal | „wujek“. 
nym, który dopuścił się w okoliczno: | Dziewczynkę odstawiono do szpitala. 
ściach wykazujących mienotowane be- | Miała poderżnięte gardło i jak się póź- 
stialstwo i sadyzm. niej okazało, napastnik dokonał na niej 

Zbrodnie Grininga zjednały mu pow | gwałtm, 
szechnio przydomek „Wampira Łodzi”. | Następnie zeznaje wywiadowca sł. śl. 

Grining odpowiadał za trzy przestęp |w Piotrkowie Marcin Krysiak. Prowa- 
stwa. wadził dochodzenie w sprawie napadu 

1) że dnia 30 maja 1934 r, podczas ur | na Lucynę Góra, Dziewczynka była wy 
lopu zdrowotnego z więzienia na polach | siraszona i mówiła do niego, że „wujek“ 
wsi Piaskowice pod Zgierzem, zamordo |nderzył ją kamieniem, Stale zmieniała 
wał na Ue seksualnym ll-letniego ucr | wyjaśnienia. Po przęczytaniu wzmianki 
nia Józefa Chudobińskiego ze Zgierza. |o morderstwie dokonanym pod Kut 

2) że dnia 8 lipca 1938 r. już po od- |nem, zwrócił się do policji w Kutnie z 
byciu kary więzienia, dokonał gwałtu | zapytaniem, w jakich okolicznościach 
na osobie Bletniej Lucyny Góra przy|i na jakim tle dokonane zostało mor 
wsi Twardosławice pod Piotrkowem il derstwo Władysławy Bagrowskiej. Na 
msiłował wprzedmio Lucynę zamordo- | podstawie otrzymanej odpowiedzi, do: 
wać, sadając nożycami blacharskimi kil ;szedł do przekonania, że to musiał być 
ka ciosów w myje. jeden i ten sam morderca. 

3) że dnia 17 października 1938 roku | Badana powtórnie Lucyna Góra wy- 
na polach wsi Kościoszków pod Kut |jaśniła, ġe jakiś „starszy pan“ z paczką 
nem, dokona? zabójstwa i gwałtn na o- | prosił, by mm paczkę: odniosła, upro- 
sobie letniej Władysławy Bagrowskiej | wadził ją w pole, tam począł dusić a 
s Kotna. następnie poderżmął jej nożycami gar- 

Rozprawa przeciw Griningowi wzbu- dlo. 
dziła olbrzymie zainteresowanie, zarów | Gdy okazał jej fotografię Girninga, 
no w kołach prawniczych, jak i lekar | dziewczynka oświadczyła „ło ten" 
skich. Sałę wypełniły tłumy publiczno- |TRZECIA ZBRODNIA „WAMPIRA* 
fei. O godz, 9-ej rano wprowadzono na, Następnie zeznaje Szczepan Wagrow- 
salę rozpraw Grininga pod eskortą. O- |ski, robotak rolny s Kutna, ojciec trze 
skarżony odwrócony nieco tyłem do pu |eiej ofiary Grininga, 9-letniej Władysła 
bliczności, siedzi nieruchomo z głową | wy Bagiowskiej. 
opuszczoną i ukrytą w dłoniach, Na-| Wyjaśnia, że o godz. 18-j, dnia 17-go 
wet podczas zeznań swej siostry i brata |nażdziernika 1938 powrócił z pracy dó 
nie podniósł głowy i nic wykazał zain- | domn, zaniepokojony nieobecnością cór 

teresowania, ki pytał gdzie wyszła. Dowiedriał się, 
` Zachowanie jego i odpowiedzi budzą |że z koleżanką Kazimierą Stasiakówną 
wrańenie, że w dalsrym ciągu symuluje | udały się po mleko do gospodarza po- 
chorobę mmysłową. bliskiej wsi, sołtysa Jabłońskiego, 

Po sprawdzeniu personalii oskarżo+ | Od Stasiakówny dowiedział się, że 
nego, Sąd przystąpił do odczytania aktu | córka jego poszła „z driadem* do Bem 
oskarżenia, Niektóre ustępy na wniosek | bnisty, Udał się do Bembnisty, dowie- 
prokuratora odczytane zostały przy 
drawiach zamkniętych, a następnie wy 
jadnienia Grininga również odbyły się 
przy drywiach zamkniętych. 

Z kolei sąd przystąpił do przesłucha 
nia świadków, 

SZKIELET. NA. POLU 

Jako pierwszy zeznaje nczeń Tadeusz 
Kuczyński, kolega zamordowanego Jó- 
zefa Chudobińskiego. Kuczyński pozna 
je Grininga, jako tego, który uprowa- 
dził Chmdobińskiego. Świadek Kazis 
miers Chudobiński, ojcieć zamordowa* 
nego chłopca zeznaje, że po powrocie 
z fabryki do domu, pytał o syna, powie 
dziano, że gra w piłkę, Rozpoczął po. 
szukiwania. Gdy do godz, 22-ej syna nie 
znalazł, powiadomił policję. Dowiedział 
się, że syn poszedł z jakimś blacharzem. 
Gdy w dniu 18 lipca 1934 r. dowiedział 
się o znałezienin szkieletu na polach 
pod Zgierzem, natychmiast się tam ndał 
i po czapce, butach i pasku poznał, że 
jest to szkielet jego syna, 

NA TROPIE CZŁOWIEKA 
ZWIERZĘCIA 

Z kolei zemaje Józef Stępień i stwier 
dza, że w dniu 8 lipca 1938 r. jechał ro 
werem do Piotrkowa. W odległości 2 
kim, od miasta zamważył na szosie za- 
krwawioną małą dziewczynkę, a obok 
niej stała kobieta, która prosiła o po- 
moc, Widokiem dziewczynki był prze- 
rażeny. Była sina, a całe ubranie było 


które jeszcze w roku ubiegiym za- 
kwalifikowane przez władze budo- 
wlane do przymusowej rozbiórki, 
nie zostały na razie usunięte, bądź 
też zakwalifikowane już w bież. 
roku do rozebrania. 

Niezależnie od rider, które jako 
nie nadające się do zamieszkowa- 
nia przez władze przeznaczane do 
rozbiórki przymusowo, w wielu wy 
padkach właściciele starych do- 
mów ubiegają się o zezwolenie na 
rozbiórkę, 


Ponieważ w wielu wypdkąch 
przy rozbieraniu starych domów, 
przeważnie zamieszkałych przęz 
ludność niezamożną, robotniczą, 
a częstokroć bezrobotnych, loka- 
torzy są usuwani z pominięciem O- 
bowiązujących praw i pozbawiani 
dochu nad giową. Sprawą zain- 


M. Kowalewski 8) 


Moja droga do Socjalizm 


Po parodniowej przerwie, spo- nie dziesiątek zostałem ja. 
wodowanej nawałem bieżącego ma] Na zebraniu tym instruowano 
teriału wznawiamy druk wspom- | jąk strzelać do celu, na jaki dy- 
nień M. Kowalewskiego. stane, z jakiej broni, jak urządzać 

barykady. Na tym też zebraniu 
W końcu roku 1905 lub począt- |wydano mi broń, Były to rewol- 
ku roku 1906 w parterowej sali |wery łamane Smith Wettson. Czy 
jedalnej fabryki Martensa, mie- |i ile zorganizowano innych dzie- 
szczącej się przy ul. Czerniakow- |siątek — nie wiem, gdyż każda 
skiej, odbyw ły się zebranie, na |z osobna była zakonspirowana. W 
którym zapadły decyzje, co do zor |skład mojej dziesiątki wchodzili 
ganizowania dziesiątek zbrojnych, | tow. tow, Alfre Wurm, Józef Ko- 
r-rjących za zadanie kierowanie rytowski, Stefan Poliński, Lucjan 
„asami na ulicy, na wypądek pen Kazimierz Woltanowski, 
zbrojnego powstania. Było to wie którego potem miałem nieszczę: 
c rem, Na dworzu padał śnieg |ście postrzelić i Antoni Olczak. 
z deszczem. Wykładowcą i instruk |Iiazwisk pozostałych towarzyszy 
torem na tym zebraniu, o ile się |ju. nie pamiętam, 
nie mylę, był ówczesny okręgo- | Dziesiątka moja nie brała udzia 
wiec tow, Kostek. Przypominam lłu w żadnej akcji bojowej, nie bio 
sobie jednak dobrze, że miał za-|rąc pod uwagę udziału w straj- 
słonięte jedno oko. Dziesiątnikiem | 1.ch politycznych. Towarzysze 
jednej ze zorganizowanych właś. | wchodzący w skład mojej dziesiąt 


Przebudzili podróżnego, którym był 
Grining mocujący w stodole, Grining o- 
burzył się, że nie dają mu wypocząć. 
Pytali, gdzie podziała się dziewczynka. 
Odpowiedział, że nic nie wie i nie jest 
stróżem obcego dziecka, 

Zawezwano sołtysa Jabłońskiego i Ba 
growski, Berabnista oraz sołtys po 
stwierdzeniu śladów krwi na marynarce 
u  Grininga, powzięli podejrzenie. 
Pozostawili go pod strażą, a następnie 
jeden ndał się po policję, 

Jeszcze przed przybyciem policji Gri 
ning w mieszkaniu Bembnisty wyjął ze 
swej skrzynki zakrwawione nożyce i wy 
cierał o kolano. Początkowo przed po- 
licją nie przyznawał się, lecz wkońcu 
przyznał, że zadał jeden cios nożyczka 
mi w serce i zabił Bagrowską, a następ 
nie zwłoki zakopał w polu. 

Zwłoki zabitej po odgrzebania były 
nagie, Na ciele było 10 ran ciętych. 

ZEZNANIA RODZINY 
ZBRODNIARZA 

Następnie składają zeznania Lucyna 
Góra oraz Władysława Muszyńska rów 
nież ofiary Grininga, obie przy zam- 
kniętych drzwiach, 

Po tym zeznaje rodzina Grininga star 
szy brat August, siostra Adela Arndt i 
Emilia Rajter. Jak wynika z zeznań 
tych świadków bracia się nienawidzili 
już od najmłodszych lat. Po wyjściu s 
więzienia Grininga, nie- rozmawiali na 
temat zabójstwa Ireny Francówny w 
Turku, Mając 24 lata, Ferdynand Gri- 
ning ożenił się, z żoną się rozszedł, bo 
zdradzała go jakoby z imnymi, Oskarżo 
ny był niedo! rym człowiekiem, stale 
się upijał, miał pociąg do kobiet, gdy 
pił. Był karany za kradzież na 1 rok 
więzienia. Służył w wojsku rosyjskim 
tylko przez 9 miesięcy. Był bardzo upar 
ty. Na jego weselu nikt z rodziny nie 
był. 

Wywiadowca wydz. śledczego w- Ło» 
dzi, Kubik zeznaje, że zbierał opinię o 
Griningn i ustalił, że Grining od 12 ro 


dział się, że nomje jakiś podróżny, |ku życia uprawiał onaniam i x tego toż 


Pray radiórce starych fudynków 


nie wolnó pozbawiać lokatorów dachu nad głową 


Podobnie jak w ubieglym roku, |teresowaty się organizacje lokator znają ciężkich okalecezń, 
w bieżącym sezonie z chwilą na-|skle, które podejmują u wladz nokrotnie kończących się kalec- 
stania odpowiedniej pogody mu- miejskich i wojewódzkich interwen | twem lub nawet śmiercią. 
szą być rozebrane stare rudery, cję. 


— 


Chodzi o to, aby właściciele ru- 
der, w szczególności zaś domów 
na które zezwolenie rozbiórki wy- 
daje się na żądanie właściciela, u- 
przednio dobrowolnie weszli w po 
rozumienie z lokatorami i zapew- 
nili im inne pomieszczenie, w każ- 
dym bądź razie by ze względu na 
dość znaczną liczbę domów zakwa 
lfikowanych do rozbiórki i miesz- 
kań tanich, wstrzymano wydawa- 
nie zezwoleń na usuwanie z urzędu 
lokatorów, 


Dążeniem organięacyj lokator- 
skich jest również ograniczanie ze 
zwoleń na rozbiórkę starych do- 
mów mieszkalnych, by nie stwa- 
rzać sztucznego godu mieszkań ta 
nich, przeznaczonych dla uboż- 
szych rodzin robotniczych, 


ki, jako materiał na przyszłych 
bojowców, nie przedstawiali się 
r dzwyczajnie. Trzech nas było 
tylko uświadomionych politycz 
nie i ideowo, pozostali zaś 
l,li pod tym względem bardzo 
słabi, obiecano więc nam w szyb- 
kim tempie ich wyszkolić. 

W Wielką Sobotę roku 1906 
byłem w mieszkaniu tow. Czar- 
neckiego, w którym mieściło się 
wówczas biuro naszej dzielnicy. 
Był tam również tow. Edward 
Dąbrowski pseud, „kysy“. Wywo- 
łał on mnie z pokoju do kuchni, 
v której nikogo nie było i zwró: 
cia się do mnie z zapytaniem, czy 
bym poświęcił swoje życie dla 
idei? Na pytanie to odpowiedzia- 
łem pytaniem, czy mam to rozu- 
mieć jak, powiedzmy, położenie 
się do grobu i zasypanie żywcem? 
Właśnie tak, jakby was żywcem 
zusypano, powtórzył moje słowa. 
Więc czy nie ma żadnej nadziei u- 
ratowania się? — pytałem dalej. 
Otrzymałem odpowiedź, że naj- 
mniejszej nawet nadzieji na to by 
nie może. í 

Rozmowę tę i pozycję w jakiej 
stojąc rozmawialiśmy pamiętam 


powodu był przedwcześnie zwolniony z 
wojska rosyjskiego, Rozszedł się z żo- 
ną, ponieważ często się upijał, a w dwa 
dmi po ślubie sprzedał garpiter i inne 
rzeczy, by pić. Przed wojną był kara- 
my l rokiem więzienia za kradzież. Na- 
stępnie w 1914 doku dokonał gwałtu na 
Gletniej Władysławie  Jezierskiej, za: 
mieszkałej na Karolewie, Poradto był 
karany dożywotnim więzieniem, a na: 


W dniu onegdajszym na ławie 
oskarżonych zasiadia 35-leinią Raj 
zla Goldberg, którą od dwóch ilat 
prowadziła dom schadzek przy ul. 
Lekarskiej 9 i czerpaia zyski z cu 
dzego nierządu. Zakład Goldber- 
gowej zlikwidowano w styczniu 
b. r. w wyniku przeprowaszonych 
obserwacji, 

Sąd Okręg. w Łodzi skazał Raj- 
zlę Goldberg na 10 mies. więzienia 
1 50 zł. grzywny. 


nadiopaięczanie przed referatem karnym 


Referat karny starostwa powia- 
towego w Łodzi : rozpatrywał w 
dniu wczorajszym 48 spraw prze- 
ciwko wiaśticielom aparatów de- 
tektorowych i lampowych, którzy 
nie zarejestrowali radioodbiocni- 
ków w urzędach pocztowych i ko- 
rzystali z uadycyj bez pozwole- 
nia, 

W wyniku rozpraw, winni uka- 
rani zostali: właściciele detekto- 
rów na grzywnę w wysokośti 6 


W wirze wielkiego miasta 


W ŁODZI, JAK- NA DZIKIM 
ZACHODZIE... 


W zastrąszający sposób szerzą 
się w Łodzi napaści nożowe, w 
wyniku których ofiary napaści do- 
niejed- 


W dniu wczorajszym nad ra" 
'nem na powracającego do domu 
22-1. Mieczysława Figla, zam. w 
Retkini przy ul. Zagrodniki 87, 
napadł jakiś osobnik | zadał mu 
kilka ciosów nożem w głowę, 

Figiel, zalewając się krwią, padł 
na ziemię. Napastnik zbiegł. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
Czerwonego Krzyża, po udziele- 
niy pierwszej pomocy, przewiózł 
ofiarę brutalnej napaści do szpita” 


Zgon wybitnego okulisty 


POZNAŃ. (FAT), We wtorek | 
zmarł w szpitalu w Poznaniu pro naukowych z zakresu swej spe- 


fesor tytu.arny Uniwersytetu po- 
znańskiego, dr. Jan Stasiński, wy- 


doskonale. Okna izby wychodziły 
na południe. Była to pora obiado 
wa i piękne promienie słoneczne 
wpadały przez okno. Przeżyłem 
wówczas niewiele jeszcze — mia» 
łem dopiero lat 20, toteż perspe- 
ktywa utraty życia w tych warun- 
kach nie bardzo mi się uśmiecha+ 
ła, Czułem, że nie będę mógł się 
zdobyć na tyle poświęcenia, jed- 
nak wstyd było mi przyznać się 
du tego, odpowiedziałem więc wy 
krętnie, że u ile nie będzie kogo 
innego — zgodzę się, 

Tu muszę zaznaczyć, że matka 
moja wiedziała o mojej robocie 
organizacyjnej i tępiła opieszałość 
lub jakiekolwiek uchybienia z 
mojej strony, gdy chodziło o wy» 
konanie wziętych przeze mnie na 
siebie obowiązków, 

Raz, pamiętam, miałem jechać 
ze awoimi chłopcami na zapro- 
szenie robotników z cegielni Dą- 
brówka pod Piasecznem, w tym 
celu ażeby im pomóc w zapocząt- 
kowaniu strajku, Mieliśmy się ze 
brać na stacji kolejki Grójeckiej 
o godzinie 6 rano. Kiedy mnie 
matka obudziła o godzinie 4.30 
rano, okropnie nie chciało mi się 


FRERE EFESE ZART SEASTA 


Władze likwidują domy schadzek 


(cji został w dniu wczorajszym 0 


Ra ostatniej 
fali 


PREZYDENT HISZPANII AZANA 
ZREZYGNOWAŁ ZE SWEGO 
STANOWISKA, 

COLLONGES SOUS SALEVE 
(Górna Sabaud:a). PAT. Szef pro- 
tokółu kancelarii cywilnej prezy- 
renta Republiki p.szpańskiej ode 
czytał wobec przedstawicieli pra* 
sy międzynarodowej list, skiero- 
wany przez prezydenta Republiki 


szpańskiej Azanę do przewodni* 


stępnie karę zmniejszono mu do 10 lat 
za zabójstwo i gwałt na 6-letniej Irenie 
Frene w Turku w roku 1926. 

Pozostali Świadkowie nic ciekawego 
do sprawy nie wnoszą. 

Po przemówieniu  prokurałoar, Sąd 
po naradzie wydał wyrok, skazujący 
Ferdynanda Grininga na karę śmierci 
przez powiaszenie, 


czącego Kortezów, Martineza Bar- 
rio, W liście tym Azana pisze: Z 
chwilą, gdy naczelny wódz armii 
centralnej, odpowiedzialny za op€" 
racje wojskowe, w obecności pre- 
zesa rady ministrów oświadczył 
mi, iż wojna jest nieodwolalnić 
przegrana dla Republiki i zanim 
jeszcze w konsekwencji porażki 
rząd doradzał mi i zorganizował 
mój wyjazd z Hiszpanii — spomi- 
lem swój obowiązek, proponując 
rządowi w osobie jego szefa nie- 
zwłoczme zawarcie pokoju, aby 
uniknąć , dalszych bezowocnych 
ofiar. Sam osobiście czyniłem wy- 
sitki w tym kierunku — pisze da: 
lej Azana — tak, jak mi na to po- 
zwalały moje ograniczonę możnoś- 
ści działania, nie osiągnąiem nic 
pozytywnego. | 

W dalszym ciągu swego listu 
prezydent Azana stwierdza, iż u- 
żnanie rządu w Burgos przez mo- 
carstwa, a w szczęgólnoścj przez 
Francję i W. Brytanią, pozbawia 
go koniecznego autorytetu z punk- 
tu widzenia prawa m:ędzynarodo- 
wego do występowania wobec 
państw obcych w sposób, zgodny 
z jego sumieniem. 

Wobec zniknięcia aparatu pań- 
stwowego, jakim jest parlament— 
pisze dalej Azana — nię posia- 
dam ani wewnątrz, ani zewnątrz 
Hiszpanij organów doradczych i 
wykonawczych, p do 
tego, by prezydent sprawo- 
wać swe funkcje, kierując działal 
ność rządową na drogę, jakiej wy- 
magają okoliczności, W tych w8- 
runkach niemożliwe jest nawet 
tylko nominalne zachowanie sta- 
nowiska, którego nie zrzekiem się 
w dniu, kiedy opuścilem Hiszpa- 
nię, tylko dlatego, iż miałem na- 
dzieję, że można będzie wyzyskać, 
ten krótki okres czasy dla dobra 
pokoju. Składam więc — kończy 
prezydent Azana — na ręce wa- 
szej ekscelencji, jako przewodni- 
czącego Kortezów, swą dymisję, 
jako prezydent republiki, aby wa" 
sza ekscelencja zechciała dać jej 
dalszy konieczny bieg. 

Po odczytaniu listu prezydenta 
Azany, szef protokółu dodał; Prze. 
wodniczący Kortezów Martinez 
Barrio, zgodnie z konstytucją, 07 
bejmuje zastępczo stanowisko, O- 
puszczone przez ustępującego pre- 
zydenta. 

RZĄD HISZPANII RADZI. 

PARYŻ, (PAT.), — W kotach 
politycznych Paryża rozeszła się 
po poiudniu wiadomość, żę pre-- 
mier Negrin zwołał w trybie na- 
głym posiedzenie rady ministrów 
w peinym skladzie do jednęgo z 
miast nadmorskich i że posiedze- 
nie to będzie poświęcone zagad- 
nieniu ewentualnego zaprzestania 
dalszej walki. Wiadomość nade- 
szia drogą radiową z Madrytu, po 
twierdzają fakt zwołania posiedze 
nia rady ministrów oraz że uchwa 
ły rady ministrów rządu republi- 
kańskiego będą miały niezwykle 
doniosie znaczęnie, , 

MIN. CIANO NA POLOWANIU - 

BIAŁOWIEŻA, (PAT.), Na te 
remie nadleśnictwa Narewka — 
Zwierzyniec rozpoczęło się we wto 
rek o godz, B-ej rano polowanie 
reprezentacyjne w Puszczy Biało” 
wieskiej z udziałem min. Ciano. 

Okolo godz, 13-ej nastąpiła 


LA 

W styczniu b. r. zlikwidowano 
dom schadzek, prowadzony przez 
38-letnią Józefę Dulibę, przy ul. 
Andrzepa 48, przy czym właści: 
cielkę pociągnięto do odpowiedzial 
ności karnej za prowadzenie niele 
galnego procederu w celach zarob 
kowych. 

Onegdaj Sąd Okr. w Łodzi 
skazat Duiibę na 8 mies. więzienia, 
zawieszając wykonanie kary, 


zt, zaś wiaściciele aparatów lam- 
powych po 18 ziotych. 

Ponadio zasądzono od wszyst- 
kich bez, wyjątku na rzecz poczty 
odszkodowanie w zależności od 
ilości czasu, w ciągu którego ko- 
rzystali z audycyj. 

Niski wymiar kary referat uzasa 
dnit tym, że na powiecie, szczegól 
nie w dzielnicy Chojen mieszka t- 
boga ludność. 


la św, Rodziny, 

ciężkim. 
Władze prowadzą dochodzenie, 

zmierzające do ujęcia nożowca, 


w stanię bardzo. 


godz, B-ej rano zaczepiony przez 
dwóch nieznanych osobników 33-1. 
Stanisław Baraniak, zam. przy ul. 
Sarniej 12, Osobnicy ci zadali Ba- 
raniakowi kilka uderzeń tępym na- 
rzędziem, a kiedy napastowany 
przechodzień padł na bruk bez 
przytomności, napastnicy zbiegli. 
Wezwany lekarz pogotowia Czer- 
wonego Krzyża, po udzieleniu po* 
mocy i przywróceniu do przytom- 
ności Baraniaka, przewiózł go do 
domu w stanie osłabionym, 
Dochodzenie prowadzi policja. 


* 
Na terenie IX komisariatu poli- 


bitny okulista, autor szeregu prac 


cjalności. 


wstać, Matka jednak *ak długo 
stała nade mną, aż byłem zmuszo- 
ny wstać i pójść. 

— Czy ci nie wstyd — wołała 
przed tymi chłopcami; przecież 
tym ceglarzom trzeba trochę po- 
móc. Przed matką zresztą tajem= 
nic nie miałem, informowałem 
więc ją o toku swojej pracy orga- 
nizacyjnej. 

Po rozmowie z tow. Łysym mu» 
siałem być bardzo zdenerwowany, | przerwa w polowaniu, podczas 
gdyż matka szybko spostrzegła we | której uczestnicy polowania spo-- 
mnie zmianę, dopytując się © przy |żwj posiiek w przenośnym pawi-. 
czynę mego stanu, Nie zwlekając | aj, myśliwskim, W czasie posił+ 
wiele opowiedziałem matce cały | ku zielono się wspólnie wrażenia 
przebięg rozmowy. Tu dopiero | mj z polowania. Szczególnie min. 
d. tka okazata się mo Rzekła |, Ciano oraz jego ma.żonka da- 

o mnie: wiesz, że od niczego cię À a i 
2 powstrzymuję, nieraz RRT NW e EOD s 
pędzam. Wciąż jestem o ciebie W ACE: ; ją * 

i : A 5 ynik wtorkowego polowania 
wy pA BOTONS BT | EPET LES bo przedstawia się w sposób nastę- 


wicm, że nie tylko ty jeden to ro- zast! a : 
bisz, Na dzisiejszą jednak propo» |puiacy: padio ogółem 35 dzików, 
3 rysie i jeden lis. 


zycję nigdy się nie zgodzę, Nie 
nocuj parę dni w domu, a jak cie- 
b nie zastaną — to się obejdą 
bez ciebie. Tak też zrobiłem. Kil- 
ka nocy nocowałem u kolegi swe- 


go Juliana Śznajdra. 


U 


Polowanie zakończyło się o go* ` 
dzinie 17-€j, 

Po powrocie z polowania nastą- 
piło zwiedzenie muzeum przyrod- _ 
niczego przy parku narodowym w . 


(D.. c. n.), _ | Białowieży, 
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Ubezpieczalnia stwierdza, że pp. Wroczyński i Moryciżski| 


„winni są Ubezpieczalni zł. 172.422.20 - 


Składki potrącane pracownikom nie wpłynęły do Ubezpieczalni 


W .-„Łodzianinie” z dnia 21 bu- 

tego, omawiając „gospodarkę“ 
łódzkich teatrów miejskich, stwier. 
dziliśmy, że zadłużenie teatrów 
na. rzecz Ubezpieczalni wynosi 
ponad 100.000 zł. (sto tysięcy) 
i liczyć należy się z faktem, że 
Ubezpieczalnia nie będzie mogła 
wyegzekwować, ani też uzyskać 
pełnej sumy. Stwierdziliśmy rów- 
nież, że pp. Wroczyński i Mory” 
ciński nie tylko że nie wpłacili 
Ubezpieczalni sumy składek, na- 
leżnej od pracodawców, ale zuży- 
li część składek, potrąconych pra- 
cownikom teatrów. Informacje na- 
sze oparliśmy na konkretnych da- 
nych i ku naszemu zdumieniu, 
przeczytaliśmy w. „Głosie Poran- 
nym“ z dnia 23.11 „sprostowanie 
p. K. Wroczyńskiego treści nastę- 
pującej: . 
- „W Nr. 53 „Głosu - Porannego" 
z- dnja 22 bm. zamieszczona z0- 
stała notatka dziennikarska, - ja- 
koby* „Ubezpieczalnia - Społeczna 
nałożyła w dniu wczorajszym a= 
reszt na przyszłe raty subwencyj- 
ne Dyrekcji Teatrów Miejskich w 
Zarządzie Miejskim", jakoby „za” 
ległości obecnej dyrekcji za skład 
ki przekraczają 100.000 zł“, co 
„oznaczałoby, że dyrekcja nie bẹ- 
dzie mogła już podjąć pieniędzy 
z kasy: miejskiej”. - 

w imieniu placówki, niesłusz- 
nie skrzywdzonej pogłoską, proszę 
o sprostowanie powyższego i © 
powiadomienie opinii, że w dniu 
21 bm. została zawarta ugoda 
pomiędzy dyrekcją a Ubezpieczal- 
nią Społeczną co do spłat na raty 
zaległości z bieżącego sezonu, 
wynośżących ogółem 13.000 zł. 
(trzytiaście tysięcy), spłat z ogól. 
fiej süriy 132.000 zł., jakie w for- 
mie sub rencji obecna dyrekcja, w 
myśl umowy z gminą, otrzyma od 
dnia 1 marca r, b. do końca sezo- 
nü, t. j. do dnia 21 sierpnia r. b. 

Za sęzon ubiegły obecna dyrek- 
cja nic nie jest winna Ubezpieczal- 
ni Społecznej". 

„Kaźdy, kto przeczytał „sprosto- 
wanie" p. K. Wroczyńskiego, 
mógł odnieść wrażenie, że w kry- 
tyce gospodarki teatrów posunę* 
liśmy się zbyt daleko, gdyż nawet 
pomnożyliśmy kilkakrotnie dług 
p. Wroczyńskiego na rzecz Ubez- 


pieczalni, aby tylko „pogrzebać“ 
„Spółkę” p. f. Ł. T. M. w opinii 
publicznej. 


l dziś możemy, w imię prawdy, 
uderzyć się w piersi i wyznać 


prowadzone ugody, a w następ- 
stwie nie dotrzymania umów wdro 
żano postępowanie karne z art. 
272 ustawy o ubezpieczeniu spo- 
łecznym z dnia 28,3 1933 r. 

5) W dniu 21 lutego b. r, Za- 
rząd „Łódzkich Teatrów Miej- 
skich“ zawarł z  Ubezpieczalnią 
układ odnośnie ratalnej spłaty za- 
ległości ubezpieczeniowych, przy- 
padających od spółki; należności 
ubezpieczeniowe, przypadające z 
okresu prowadzenia teatrów przez 
pp. K. Wroczyńskiego i H, Mory- 
cińskiego Ubezpieczalnia  docho- 
dzi w drodze egzekucji do pobo- 
rów wymienionych dyrektorów”. 


Tyle mówi wyjaśnienie ubezpie- 
czalni. 

A teraz policzmy ile pp. Wro- 
czyński i Moryciński są winni 


Ubezpieczalni: 

za czas prowadzenia „Spółki“ 
zł. 15.931.46; 

p. Wroczyński za lata ubiegłe 
zł. 143,011.10; 


p. Moryciński za lata ubiegłe 
zł, 13.479.69, Razem zł, 172,422.25 
(Słownie: Sto siedemdziesiąt dwa 
tysiące i 422 zł. 25 gr). 

Pan Wroczyński „pominął“ w 
swoim sprostowaniu, że winien 
jest Ubezpieczalni za lata ubiegłe 
olbrzymią sumę, że wdrażano 
przeciw niemu postępowanie kar- 
ne z art. 272 ustawy o ub, społ., 
że potrącał składki pracownikom, 
a nie wpłaeał ich Ubezpieczalni. 

A może p. Wroczyński  „spro- 
stuje“ i wyjaśnienie Ubezpieczal- 
ni? 

Przypominamy, że art. 58 pra- 
wa o wykroczeniach głosi: 

— Kto kierując zakładem pracy 
nie wpłaca do instytucji Ubezpie- 
czeń Społecznych sum  potrąca- 
nych na rzecz tych instytucji przy 
wypłacie 
dzenia, podlega karze aresztu do 
3 miesięcy lub grzywny do 3.000 
złotych. 


pracującym  wynagro”, 


P. Paczek chce być sędzią gospodarki 


“Sprawa zbadania gospodarki 
teatralmej przez komisję wybraną 
przez Radę:Miejską obrała zgoła 
nieoczekiwany obrót. . 

W ubiegłą sobotę odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisji, na 
które przybył pan wice-prezydeni 
Pączek/i oświadczył, że obejmuje 
przewodnictwo  - radzieckiej  ko- 
misji, -Członkowie komisji -zapro- 
testowali. przeciwko oświadczeniu 
pana-Pączka, wychodząc z zało- 


własnego resortu 


żenia, że komisja wybrana ‘przez 
Radę Miejską ma zbadać gospo- 
darkę teatrów miejskich oraz u- 
stalić, czy, Zarząd miejski wykony 
wał ściśle przepisy umowy zawar 
tej z teatrami, a więc p. Pączek, 
jako resortowy wice-prezydent po 
winien, raczej skiadać wobec :ko- 
misji wyjaśnienia w sprawie tea- 
trów, . 

P. Pączek oświadczył na tym 
posiedzeńiu, że nie może przewo- 
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Zamachy samobójcze 2-ch kobiet 


„Maria Steinicker, właścicielka. 
domu przy „ul. Napiórkowśkiego 


25, w mieszkaniu własnym w „ce- | 8. 


lach samobójczych przecięła sobie. 
żyletką żyły u rąk. 

Desperatce udzielił pomocy we- 
zwany, lekarz . 
wiózł do szpitala. 
machu „samobójczego były. niesna 


ski rodzinne. Aa 


Re 


Pogotowia i prze- 
Powodem. za-, 


43-letnia Józefa Stachurska, za- 
mieszkała , przy ul, Przemysłowej 
8 w mieszkaniu własnym, zatruia 
się, większą dozą jodyny w celach 
samobójczych. 

Przybyły lekarz . Pogotowia po 
udzieleniu pierwszej pomocy prze 
wiózł Stachurską do szpitala. 
„Powodów „ zamachu  samobój- 


lczego nie ustalono, 


Bierz co możesz jeszcze wziąć... 


„Radosna twórczość" przed odejściem tymczasowego Zarządu Miejskiego 


Już w najbliższych dniach na 
stąpić powinno przejęcie wła” 
dzy na ratuszu przez prezydium 
Zarządu Miejskiego, wybrane 
w dniu 8 lutego b. r., z rąk tym 
czasowego Zarządu w osobach 
pp. Godlewskiego, Kozłowskie- 
go i Pączka. W interesie mia- 
sta leży, aby ta zmiana nastą- 
piła jak najszybciej, ponieważ 
to wszystko, co robi się w Za” 
rządzie Miejskim, w ostatnich 
chwilach żywota tymczasowe- 
go Zarządu, napawać musi każ- 
dego człowieka uczuciem  głę- 
bokiego niesmaku.,. 

Czyni się wszystko, aby wła” 
dze z wyboru postawić przed. 
całym szeregiem faktów doko- 
nanych, aby. utrudnić pracę i 
gospodarkę nowym władzom. 

Przede wszystkim na plan 
pierwszy wysuwa się kwestia 
„wynagradzania“ swoich ludzi, 
w ostatniej jeszcze chwili, aby 
widocznie „opróżnić kasę miej 
ską! h 

Poza wysokimi renumeracja- 
mi przydzielanvmi wyższym u- 
rzędnikom w ostatnim czasie, 
jak z rogu obfitości sypią się 


przed opinią publiczną, że istot- | specjalne dodatki dla pp. na” 


nie nasze informacje były „częś- czelników i kierowników, 


ciowa" nieścisłe. 
Stwierdzamy więc, że p. Wro" 
czyński i Moryciński nie są win- 


| 


sto- 
jących blisko ołtarza magistra- 
cko-ozonowego. I tak np. p. 
Ancyporowicz, który mieszka 


ñi Ubezpieczalni kwotę około 100 ; w pałacu „Julianów“ po sąsiedz 


tys. żł „(sto tysięcy), ale winni są | ku z p. 


przeszło. 170.000 zł. (sto siedem- 
dziesiąt tysięcy). W. imię ny | 
chętnie to: sprostowanie czynimy. | 

A w jaki sposób doszliśmy do 
cyfry 170.000: zł.? 

*Oto-'w* numerze „ŁLodzianina“ 
z- dnia 25 lutego, zaskoczeni treś" 
cią: sprostowania i stanowczością 
p.  Wróczyńskiego, zapytaliśmy 
publicznie Ubezpieczalnię Społecz 
ną, jakie jest faktyczne zadłużenie 
obu. dyrektorów. W odpowiedzi 
na naszę zapytanie, dyrektor inż. 
Waligórski nadesłał nam pisemne 
wyjaśnienie, 'w którym Ubezpie- 
czalnia stwierdza, Że: 
' 1), „Zaległość z tytułu składek, 
przypadających od „Łódzkich Te- 
atrów Miejskich S-ki z o, 0.“ za 
okres do dnia 31.1 1939 r. wynosi 
obecnie kwotę zł. 15.931,46. Zale- 
głość z tego samego tytułu, przy- 
padająca od teatrów miejskich 
prowadzonych poprzednio po dyr. 
K. Wroczyńskiego, wynosi Zł. 
143.011,10, zaś od „Teatru Popu- 
lärnego“ pod dyr. H. Moryciń- 
skiego — zł. 13.479,69, 
2) W wykazanej kwocie doty- 
czącej pierwszej pozycji p. i 
składki przypadające na pracow- 
ników wynoszą zł. 7:024.60, na 
pracodawców — 8.585.63, z tytu- 
łu „drugiej pozycji P. i., na praco- 
wników. żł. 55.940.97, na praco” 
dawców  żł.' 68.392.76. 

3) Odsetki za zwłokę wynoszą 
normę fistawową. 

4) W cęln ściągnięcia powyższej 


£ 


Godlewskim, otrzymał 
jednorazewo.., 1.500 zł. Kierow 
nik oddziału personalnego — 


Braun, ozonowiec, dostał 600 
zi., „PP. Wisławskiemu, Klecko- 
wi i Maciejewskiemu z Wydzia- 
łu Opieki Społecznej wpyłaco- 
no razem 1.000 zł., p. Gruszczyń 
skiemu 1.000 zł. 

Podwyższa się przed odej- 
ściem renumeracje dla niektó” 
rych urzędników ©... 100 proc., 
choć w r. 1937 Rada Miejska | 
uchwaliła znieść renumeracje 
dla wyższych urzędników z wy- 
jątkiem dodatku wyrównawcze 
go dla sił fachcwych (inżynie- 
rów, lekarzy), 

Również w ostatnich nieomal 
godzinach przydziela się etaty 
„swoim” ludziom, daje się kon- 
trakty, angażuje się nowych 
pracowników... Fakty te charak 
teryzują „obóz“, © którym 
twierdzimy, że jego idea spro- 
wadza się do zagwarantowania 
posadek „swoim ludziom", aby 
przynajmniej za to się wykazać 
jakąś liczbą „zorganizowanych* 
w obozie ozonowym, 

I tak naprzykład w Wydziale 
Plantacyj z pośród 52 kontrak- 
tów przydzielono „Ozono ‘£ 24 
stanowiska, „kilińszczykom* 9 
stanowisk, „Pracy” 10 itd, 

Mówi się głośno o tym, że w 
następstwie opóźnienia o kilka 
dni przejęcia władzy przez so- 
cjalistyczny Magistrat, miasto 
musi wydać sporą kwotę na re- 
numeracje i pensje obecnego 
tymczasowego Zarządu bowiem 


Znowu strajk w f. J.K. Poznzński 


W dniu wczorajszym na od- 
dziale wykończalni w zakładach 
I. K. Poznańskiego wybuchł strajk, 


Robotnicy porzucili pracę na 
skutek narzucania przez firmę no- 
wych warunków pracy, 


W przedsiębiorstwie oczyszcza- 
nia miasta „Czystość“, przy ul, 
Piotrkowskiej 68, wybuchł strajk. 

W dniu wczorajszym w wyniku 
przeprowadzonych rokowań ro- 
botnicy podjęli pracę. Konferencja 
odbyła się wczoraj ponownie i per 
traktacje prowadzone są nadal ce 
lem ustalenia jednolitych warun- 
ków pracy i płacy i zawarcia umo 
wy zbiorowej. 

O ile w drodze polubownej po- 
rozumienia nie uzyskanoby — spra 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„ŁODZIANINA” 


wa ma być przekazana do rozstrzy 
gnięcia Inspektorowi AGA i a kW SAMA T T CA SZĄ 


DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


ZACHĘTA 


ŁÓDŹ, ZGIERSKA 28 


z dniem i marca y, Zain 
kasują swoje „należ 
' Wśród Pa, kinie 


uporczywa wersja, że „swoim** 
ludziom przydziela się etaty, | mi 
których nie przewiduje obecny |. 
statut etatów pr 
To byłoby już przekroczeniem | p 
władzy i gdyby tak było, wła- | su 
dze z wyboru pimay wyciąg- 
nąć wszelkie konsekwencje. , 
Wiadomości, przenikające, z 
Zarządu Miejskiego na temat 


pew ią posunięć rę 

ę- 
Pe niesmaku a poza tym 
moya o mentalności dygnitarzy 


‚To też odkiewać się nale- 
by, że gdy władze z wyboru 
rzystapią ù 2o zrobienia „bilan- 


osunięć tymcza- 
boi ij u, opinia publi- 
czną dowie się jeszcze bardzo 


wielu ciekawych i i pouczających 
„szczegółów". 


Zwycięstwo P.P.S. w wyborach 


w Kłodawie 


Wybory do Rady Miejskiej w 
Kłodawie, odbyte+ ub. niedzieli, 
przyniosły zwycięstwo liście PPS., 


który użyskała pięć mandatów, 
Str, Narodowe otrzymało 4 man» 
dały, Żydzi — 2, Ozon — 1. 


Na rok więzienia 3000 zł. grzywny 


skazany został pastor-hitlerowiec 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
ogłosił wyrok w procesie „Jakóba 
Gerhardta, pastora parafii ewan- 
gelicko - augsburskiej w, Bełchato 


Sąd postanowił utrzymać w mo 
cy jako środek zapobiegawczy a- 
reszt, „wobec możliwości, iż oskar 
żony mógłby się uchylić od wymia 


wie, oskarżonego 0. szereg. prze- | ru sprawiedliwości i zbiec po za 


stępstw dewizowych oraz, o; na- 


kłanianie i udzielanie pomocy oko- | ; 


licznym mieszkańcom: przy: niele- 
galnym przekraczaniu granicy 
poisko - niemieckiej. —, 

Sąd uznał oskarżonego. winnym 
przekroczenia przepisów, „ dęwizo-, 
wych i skazał, go na rok więzienia 
i 3000 zł, grzywny z zamianą w 
razie nieściągalności na 90 dni aii 
resztu. 

Za przestępstwo zatajenia posia 
danego majątku zagranicą przy 
składaniu podania do komisji de- 
wizowej w Łodzi. Sąd , skazał 
Gerhardta na 6 miesięcy więzienia 
i 3000 zł, grzywny z zamianą na 
60 dni aresztu. 
rok sąd wymierzył oskarżonemu 
karę roku więzienia i 3000 zł. grzy 


. wny z zamianą na 90 dni aresztu. 


nas i dni następnych wstrżąsaj jacy. Jako nadprogram 
ramat © poj aa" pomyłce sądowej | Cyrkowy film pt. 
-|w rolach gt LA JANA i PETER 


4 


ZA CUDZE WINY) 


w r. gù Walter BAXTER, 


i Gloria STUART, 


Jako łączny wy- 


grańice kraju, 


Włamanie 
do składu fabryki pończoch 


Nocy wczórajszej do składu fa- 
bryki pończoch Judy Salomonowi- 
cza 'przy ul. Gdańskiej 57, po prze 
biciu otworu w murze, przedostali 
się nieujawnieni sprawcy i skra- 
dli znaczną ilość gotowych poń- 
czoch, które załadowane w skrzy- 
niach, wynieśli na oczekujące ich 
wozy i wywieźli w nieznanym kie- 
runku. 

Poszkodowany oblicza swe stra- 

na 15.000 zł. Powiadomiona 
policja zarządziła dochodzenie. 


AM Rai AAW MT" TRUXSA 


„REISHOLTZ 


Początek w dni powszednie o godz. 
18.80, w soboty, niedziele i święta o 
godz. 11.30. 


tei. 170-72 


Dziś Przygody białej kobiety w Dźungii. Film w naturalnych kolorach pt 
Miłość w dżungli 


w ad el DOROTHY LAMOUR 


URANIA 


(Cegielniana 2, tel. 107.34 


należności były niejednokrotnie Pocz. o 4, w soboty i niedziele o 11.30 


Dziś poraz pierwszy w Łodzi! 
Dramat rozgrywający się w dżungłach 


czarnego lądu p, t: 


| PR 


W r. gł.: 


ZEKLĘTY SKARB 


Joan Gardner i Jan Colin. 


` Dzieje” modelki, : 
która EA dwie miłości 


Mo! 


Odbito w drukarni Sp Nakladowo - Wydawniczej „Róbotnik”, Warszawa, "Warecka: 1. 


"Joan ©Orawtford 
Spencer Tracy w filmie p. t. 


DELKA 


| dniczyć 


inny członek Zarządu 
miejskiego, gdyż p. prezydent Go 
dlewski jest nieobecny i nie może 
wyznaczyć innego przewodniczą* 
cego, Wobec takiego oświadcze- 
nia czlonkowie komisji, pozostali 
na posiedzeniu, 

Pan . wice-prezydent - , Pączek 
miast skierować pracę komisji ną 
zbadanie gospodarki teatrów, á 
przecież w tym «celu zostala ko: 
misja przez Radę. Miejską «.powo- 
tana, wygłosił bardzo d'ugi refe- 
rat o teatrach w Łodzi w ogółe, 
pomijając sprawę najistotniejszą, 
a mianowicie gospodarkę „obecnej 
Dyrekcji. 

Na postawiony caly szereg kon 
kretnych pytań wyjasni, iż odpo- 
wiedzi udzieli na następnym po- 
siedzeniu, 

W dniu wczorajszym komisja 
zebrała się po raz drugi i znowu 
na posiedzenie przybył pan Pą- 
czek i objął przewodnictwo. : 

Tow, Podkański wobec tego o- 
świadczył, że pod przewodni- 
ctwem p. Pączka najbardziej za- 
interesowanego członka Zarządu 
miejskiego w sprawie gospodarki 
teatralnej komisja nie widzi swo- 
body swojej działalności i nie bę- 
dzie mogła obiektywnie zbadać 
sprawy teatrów. 

Na znak protestu ` członkowie 
komisji opuścili posiedzenie, 


Radio łódzkie 


ŚRODA, 1 marca 


535 Muzyka (płyty). 6.35 Gimmacty. 
ka, 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny, 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Aw- 
dycja dla szkół. 8.10 Przerwa. 11.00 An- 
dycja dla szkół, 11.15 Koncert rożryw* 
kowy. 1157 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa. 12.03 Audycja połwdniowa. 13.00 
Przerwa, 14.00 Muzyka symfoniczna 
(płyty). 14,50 Łódzkie wiadomości gief 
dowe i odczytanie programu. 15,00 Am 
dycje dla młodzieży. 15.30 Muzyka o- 
biadowa. 16.00 Dziennik południowy. 
16.05 Wiadomości gospodarcze. 16.20 
Dom i szkoła: „Dzieci spokojne i ma- 
łomówne* — pogadanka. 16.35 Włoskie 
pieśni ludowe. 17.00 „Na Morzu Śród- 
ziemnym“ — odczyt. 17.15 Koncert so- 
litsów. 18,00 „Heroldowie ulity“ res 
portaż z pracy i świetlicy gazeciarzy. 
18.10 Muzyka (płyty). 18.25 Wiadomoś- 
ci sportowe lokalne. 18.30 „Nasz ję 
zyk“ — audycja. 13.40 Dyskutujmy: 
„Czy szkoła zubiera dziecko rodzinie?“ 
— dialog. 19.00 Koncert rozrywkowy. 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik 
wieczorny. Wiadomości sportowe. Nasz 
program na jutro. 21,00 Opowieść o 
Chopinie — audycje. 21,40 Słuchowisko 
region. „Podkoziołek*. 22.00 Pogadan: 
ka aktualna. -22.10 Koncert solistów. 
22.45 Recytacje. 23.00 Ostatnie wiado: 
mości dziennika wieczornego. Komumi 
kat meteorologiczny. 


Teatry 
TEATR MIEJSKI. 
śródmiejska 15. 

Dziś w środę i w piątek o godz. 
8.30 w. „Nasze Miasto" w insceni- 
zacji Leona Schillera. 

TEATR POLSKI, 


Cegielniana 27. 
Dziś w środę o godz. 4.ej' pp. 
„Skalmierzanki* w - abonamencie 


szkolnym. , 
Dziś, jatro i pojutrze o godz. 8.30 
wiecz. „Subretka', 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
M. Kaśperkiewicz Zgierska 54, A. 
Rychter i B. Łoboda 11 Listopada 
86, M. Zandalewicza Piotrkowska 
25, S. Bojarski i W. Schatz Prze. 
jazd 19, Cz. Rytel Kopernika 26, H. 
Lipiec Piotrkowska 193, A. Kowal- 
ski i S-ka Rzgowska 147, 


GRAND-KINO 4/53: 


DZIŚ! Dramat czystych serc 
w walce z cieniami przeszłości 


ZA WINY 


NIE POPEŁNIONE 


W rolach głównych: ` 
BARTÓWNA, JUN. - STĘPOW. 
SKI, BODO, KRYNSKA, PI- 

HELSKI 
Czy dzieci odpowiadają za winy 
rodziców ? 
Czy ludzie z przeszłością mają 
prawo do życia? 
Nad program wyłącznie tylko u nas 
Wielki reportaż: Narciarskie mi- 
strzostwa świata F.1.S, w Zakopanem 
1939 r. 


Początek 


